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24 
B Domyślny trefunek dat mi w rece, iednę 


z ont kfiążeczkę przed lat dwoma wy- 

-~ drukowaną pod tytułem : Essai surune 
Amitié Patriotigue , żę gdy pilnie po kilka razy 
odczytałem , uczułem wielką chęć, abym ią na 
Oyczysty ięzyk wytłumaczył , ile że tak më 
do myśli przypadła , iż rozumiałem iakoby' 
$io ree żądania moie y zdania , pos 
a zbierał 


zbierał: te itwagi, które mnie niaymiley zatrun 
dniat zwykły. Aw tymże samym czasie 
przychodziły mi na pamięć rożne nasze poto- 
czne 2 WWCPanem Dobrodzieiem rozmowy 
do tegoż dążące celu , ktory sobie ten Autor 
zakłada , z tych zaś łatwo wnieść mogłem , 
Že Żądałbyś takiegoż w Oyczyźnie naszey 
zachęcenia Obywatelow do Przyiaźni Patryo- 
tyczney , Życząc : aby cały Narod nasz maiąc 
w swoim ięzyku żę książeczkę, mogł ią czytać 
Osądzitem przeto za rzecz sprawiedliwą a= 
bym nie tylko powierzył WICPanu Dobro- 
dzieiowi myśli moich w tłomóczenii tego ma- 
tego ; dzieła , ale nawet Smieniem Fego zax 
szczycił, 2 pod Drukarskiey prasy wychodzą- 
ta tę szczupłą. książeczkę , o ktorey inaczey 
vozumieć nie mogę, tylko že rzetelność myśli 
w niey zawartych , a do powszechnego wszy- 
stkich Stanow Kraiu uszczęśliwienia y pos 
množenia. dobra Oyczyzny zmierzaiących , 
każdemu ią zalecać. powinna, Co tym bar= 


dziey 


dzicy mnie ieszcze kontentuie, im usilniey prda 


grę z tym publicznym oświadczeniem ztączyć 
dowod powiuney odemnie dla Osoby Sego 
wdzięczności. 

W tym tedy tłomaczeniw przedsięwzię= 
tym , ile być mogło , zachowałem wierność , 
pilniey iednak  iakoś mi: WIPCPam. Dobro- 
dziey zalecał ) uważałem, coby mi przystało 
mowić w moiey Qyczyznie , zamiast tego co 
Ahitor mowił: w swoiey , zaczymw niekto- 
rych mieyscach odstępuiąc nieto od stow iego , 
stosowałem zdania w nim wyrażone do Kra- 
tw naszego. 

Lecz może kto podobno za nićwyrozn= 
miata rzecz, brać ; że odemnie wyttumaczony 
Autor nie raz powtarza , iż Żadne prawa 
nie nakaznią  Przyiaśni Patryotycaney „tak w 
siebie wnosząc : ieżeli tu się rozumie przez 
przyiaźń y miłość patryotyczną powinność 
życia w Obywatelstwie , pozwalam ze na to 
wie masg prawa , ale ieżeli ma się rozumieć 

az miłość 


miłość y przyiazń ; ktorg Obywatet ku wspotà 
obywatelom mieć powinien , ma to są, wyra- 
ne prawa , bo wszystkie polityczne. ustawy 
utrzymuiące towarzystwo ludzi , coż są in= 
nego „ieżeli nie prawa przykazuiące miłość , 
ktora iest związkiem Społeczeństwa ? 

Ten zarzut z dwoch złożony części y 
pokazuie widocznie sam z siebie , że pierwsza 
dego część Żadney wcale odpowiedzi wie po- 
trzebuie , nikt albowiem przez miłość y przys 
iażń patryotyczną rozumieć nie może powine 
ności życia Obywatelskiego. Co zaś do. dru 
giey części , ta že obszernieyszego wyciąga 
obiaśnienia , dla tego chcę. naypierwey przes 
fożyć , co należy się roxuinied przez przyjażń 
y o iakiey to przyiaźni ten Autor mowi ? aby 
tym tatwiey potym poznać można było , iak 
sprawiedliwie to utrzymuie ; że prawa nie nā- 
bazuig. przyjaźni patryotyczney. 
| Przyiaźń w szczegulności -wzięta „iest 
wzaiemnością dwoch: umystow w przychylno« 

ści 


Sci ku sobie y upatrywaniu dobra swego przys 


iaciela (a) iey fundamentem iest: cnota y tyle 
ko między dobremi szczera y rzetelna być mo- 
že, (b) podobieństwo zaś naymotnieyszą iey 
iest ponętą. (©) A lubo, tak Cyceromowi, 
tak z natury samey zrodzeni iesteśmy , że 
mamy 
(a), Eft autem nihil aliud amititia nifi os 
mnium Divinarum humanarumque rex 
rum cum benevolentia & caritate fume 
ma confenfio. Cic : de amititia Cap. 
VI. 
Sed hoc primum fentio, nifi in bonis 
amicitiam efe non poffe ...... Qui 
ita fe gerunt , ita vivunt , ut corum 
probetur fides , integritas , wquitas „ 
liberalitas , nec fit in illis ulla cupi- 
ditas vel libido vel andacia.... hos 
Viros bonos, ut habiti funt , fic etiam 
appellandos putemus, Cic ; de, amicitia 
Cap. V. 
Quod fi etiam illud addimus y quod 
re@é addi poteft, nihil efe , quod ad fe 
rem 


mamy powszechnie ze wszystkiemi ludźmi 
społeczeństwo , przecięż tym wigcey do 
tego zbliżamy się społeczeństwa, imbar- 
dziey do wspolności pożycia przystepuiemy. 
Więcże bliżsi są w tym porządku wspoł- 
Obywatele iak cudzoziemcy , Spokrewnie- 
ni, iak obcy; z temi albowiem natura sama 
czyni przyjaźń. Lecz przecięż ta przyjaźń 
nie ma dostateczney mocy. (4) Zwiqzkom nas 
wet pokrewieństwa nie daie szacunku Szlache- 


tney przyiaźni tenże krasomowca Rzymski : 


Ce) 


rem ullam tam illiciat & tam adtrahat , 
quam ad amicitiam fimilitudo , con- 
cedatur profelto verum effe , ut bonos 
boni diligant adfcifcantque fibi quafi 
propinguitate conjunctos atque natura 5 
Nihil ef enim appetentiis fimilium fui, 
nihil rapaciis quam. natura. Cic : de 
amicitia Cap. XIV. 
€d) Cicero de amicitia Cap. V- 


(e) tym bardziey dopiera odłącza od mies 
nia przyiaźni porywcza miłość , æ namiętności 
nie od rozumu y cnoty. początek swoy bio- 
rata (E) 

dac więc xa zwyż rzeczonym zdaniem 


Cycerona: o przyjaźni, cztery iey rodzaje wy- 


znaczyć można , iako ie wylicza w książce 


CZYJ 


Cei) Namque hoc przfłat amicitia propin= 

quitkti , quod. ex propinquitate bene- 
volentia tolli poteft , ex amicitia non 
potet ; fublata enim benevolentii a- 
micitix nomen tollitur , propinquitatis 
manet. Cap. V. 
Ab is verð qui pecudum ritu ad vos 
luptatem omnia referunt, longe diflen= 
tiunt , nec mirum , nihil enim altum ni- 
hil magnificum ac divinum fifpicere 
poffunt , qui omnes fuas cogitationes 
abiecerunt in rem tam humilem tam 
que contemptam. Quamobrem hos 
quidem ab hoc fermone removeamus 
Cic ; de am. Cap. IX, 


\ 


© Społeczności 1’ Abbé Pluguet. (g) Przyiakg 
grzyrodzona łącząca wszystkich ludzi przez 
pospolite ich w naturze podobieństwo ; Przy- 
Sadi Obywateska wiążąca ludzi zostaiących w 
dednym Kraiu lub Mieście , przez podobień- 
stwo publicznych obyczaiow y wspolność inten 
wessow. Przyiażń cnoiliwa wynikająca x sam 
cunku cnoty, iednocząca wzaiemnie cnotliwych 
łudzi podobieństwem cnot y pięknych przymio- 
tow ; Przyiaćń nakoniec doskonała, ktora spa- 
sa umysły osob cnotlitwych y czci godnych 
przez szczegulnieysze podobieństwo zdań , 
myśli + obyczaiow ; natury, że zdaie się wła- 
Snie iakoby iednym duchem byli ożywieni , y 
Fakoby dusze ich iednakim światłem ofwieco~ 
ne skleiały się związkiem przychylney iedno- 
myślności. Fuk. więc oczywista rzecz iest , 
že pierwsze dwa sodzaie przyjażni wielce 


się 


"(5) Dela fociabilitć Tom. I. Chap. Ih, 
Article II. 


się rożnią od. dwoch. ostatnich, Gakoz mia 
Jost bliźniego nie upatruiąc wzaiemności, y zaa 
chowuiąc, że tak powiem , oboiętność , czyn 
dobrze bliźniemu , częstokroć nie znaiąc go » 
lecz szczegulnie widząc przyciskaiącą. iego 
potrzebę „ w ktorey mu dopomaga, idąc za 
powodem wyrytego na sercu prawa czynienia 
y życzenia dobrze bliźniemu, Miłość Obywa= 
żelska upatruie iedynie powszechnego. spotes 
czeństwa interessu , y wzajemnego domaga 
się wsparcia , pomocy , y ratunku , do ktoe 
rego. społeczności ugoda. obowięzuie każdee 


go Obywatela ; lecz wtym nie uważa przy- 


chylney umysłu wzaiemnosci , ktora spaia 
serca w tamtych dwoch ostatnich rodzaiach 
przyjażni , pierwsze tedy te dwa rodzaie 
przyiażni, ile ściągaiąc ie dą szczegulnych 
spraw względem bliźnich y wspot-Ziomkow, 
podlegają przepisom praw , y Obywatelską 
przyiaźń nazwać się może Scisleyszym tylko 
zachowaniem miłości bliźniego , do ktorey 
prawa 


prawa towarzystwa ludz kiego zostaiących 


w społeczeństwie obowięzwią. Drugie atoli 
dwa rodzaie przyiażni iako pochodzące od 
dobrowolney przychylności , prawami wymu- 
sit się nie mogą , lubo naymocnicyszym saa 
mychże praw są węzłem.  Gjednakże ostatni 
rodzay a ten naysilniey umysły ludzkie spa- 
iaiący, ktory nazwałem przyiażnią doskona- 
łą, chociaż tak w sobie wielki y nigdy go- 
dnie nieoszacowany , przecięż tak ściśnięty 
iest , že z calego towarzystwa Narodu lu- 
dzkiego między zbyt małą liczbą osob znay- 
duie się , Ch) z uszanowaniem go tylko w 
Liście pierwszym wspomina odemnie wyttus 
miczio- 
———— 


€h) Ex infinita focietate generis humani 
quam conciliavit ipla Natura , ita con- 
traGa res eff , & addudła in anguftum, 
ut omnis caritas aut inter duos , aut 
inter paucos jungeretur, de amicitia 
Cap. V. 


maczony Autor , mowiąc że Swięty iest, y 
godny poszanowania od całego Swiata. Lecz 
przyiażń. cnotliwa , ktorą trzecim. przyjaźni 
rodzaiem położyłem, y ktora samey: przyias 
źni' doskonałey wstępem iest , a związkiem 
wszelkiey inney , voxstiqgng? się może: do. 
naylicznieyszego ludzi społeczeństwa. | Cno= 
ta albowiem nie iest ani dzika , ani prożnua 
iąca , ami harda , cate nawet Narody obigé 
y uszczęśliwić może : czego nigdyby (iak 
mowi Cyćero ) mie uczyniła , gdyby od pos 
twszechney ludzi przyiaźni odbiegała. (i). 
T tat to iest przyiaśń, do ktorty zachęca 
odemnie wyttumaczona książka , zowiąc ią 
przyiaźnią patryotycang , a słusznie 0 nieyi 


mowi 


(i) Non ef enim inhumana virtus- neque 
immunis , neque fuperba , que etiam 
populos univerfos tueri , eifque opti- 
me confulere foleat , quod non faces 
ret profe&ò , fi à caritate vulgi ab- 
horreret. 


mowi ; że prawa przez szacunek iey, nie nas 
taznią oneyże , gdyż te maią władzę wią- 
zać ręce, ale mie wiążą serca , % ktorego 
iedynie taż przyiażźń wynikać powinna. Stic 
łe zaś y to ieszcze przydać mogę, że same 
prawa bez tey cnotliwey między Obytwatelami 
przyjaźni , słabe są y mato mocy maiące. 

Zdanie to zgadza się x Starożytnych 
Międytow zdaniem , ktorzy ten przyjażni ro- 
dzay kładli za naygruntownieyszy związek 
rządu politycznego ;-iest według nich Stroe 
Żem Miast , y mwiewyczerpanym zrzodłem 
publiczney szczęśliwości. Gdzie Obywatele są 
sóbie: przyiaciołmij ( mowi Arystoteles: (k) , 
tam iuż mie potrzeba. sądu. sprawiedliwości , 
a gdzie sprawiedliwość pannie , tam ieszcze 
potrzeba przyiaźni. 

Y zaprawdę , coz prożne bez obycza- 
iow dokażą prawa ? niechay albowiem Oby- 


watele 


4%) Ariftoteles moralium lib, 8. Cap. I. 


watele Państwa iakiego lub Miasta albo też 


mieszkańcy iakowey Krainy wie łączą: się 

nig, ustawicznie sobie mie 
przykrzać się będą y narażać, a przez nies 
ustanne waśnie y napaści zabiorą przeciw soe 
bie wzaiemną zaciętość y` niechęć ; zigd piga 
niania się y klotnie miezagodzone , ztąd ros 
zterki y niesnaski , ztqd  niezamorzone nis 
gdy nienawisci , ztąd nakoniec zaboystwa y 
morderstwa , a zatym powszechna wyniknąć 
musi bezrządność , y Kraiu całego nina. 
Daymy zaś, że władza Prawodawcza dla, 
zapobieżenia. tak niepomyślnym skutkom, co 
raz świeże ustanawiać , lub dawne. odnawiać 
będzie prawa pomnoży zapewne liczby ksiąg, 
ostrych y surowych praw , ktore im liczniey= 
sze, tym do poięcia będą trudnieysze , a pos 
dobno y iedne drugim sprzeciwiaiące się s 
lecz przecięż złego zawsze: otwarte zostaną 
zrzodła Do tego nienawiść y podstęp znaye 
duią częstokroć w prawach na swoię. stroną 

nakręca. 


hakreconych, tež Saine obronę „ktora tylko stu 
zytby powinna cnocie , niewinności , y spra= 
wiedliwości. - Wszakże Możnieyszych przez 
moc, y Ludzi w prawie biegłych wysitony, 
dowcip , zarowno stawa na pomoc zaiadło- 
ści y fakomstwu , iako prawdzie y stuszno~ 
ści. Zatym gdzie same tylko liczne bez cno- 
tliwych obyczaiow znayduią się prawa , y. 
surowość sądu chreczonm sprawiedliwaścią bez 
potryotyczney przyiaźni , tam Obywatele roz~ 
iątrzeni przez rożne między sobą zatargi , 
zaostrzaią wzaiemną nienawiść , zaniedbuig 
starania o wspolny siebie ratunek y uszczę= 
Śliwienie swego towarzystwa , ćwicząc się 
zawsze, že tak rzekę, w Obywatelskich utar- 
exkach gwałcących ich spoczynek y bespieczeń= 
stwo. O toż skutki w prawach nakazaney y. 
zawartey sprawiedliwości bez przyjażni" mię- 
dzy Obywatelami, 

Lecz gdyby cnotliwa w sercach Oby- 
watelow zaszczepiła się przyiaźń , ugasiła= 


by 


by nicochybnie tych niesnasek podniety , za- 
grodzifaby droge do owey bezdenney przepa- 
Su, w ktorą pospolicie nienawiści prywatne 
Obywatelow rzucać zwykły. Przyjaźń albo- 
wiem ( iako mowi ieden z Dawnych ) iest 
nieustannym cwiczeniem. się w dobrym z 
ludźmi pozyciu , ta uczy nas Grzeczności, 
bo chętnie pierwszeństwa ustępuie przyia- 
cielowi , Cierpliwości , bo przebacza bez o- 
bruszenia się błędy przyłaciela ; Szlachetney 
w mowie wolności , bo rzetelnie y szcze- 
rze rozmawia z przyiacielem , Wdzięczności, 
bo usiłaie zawdzięczać dobroczynność przy- 
iaciela , Ładzkości” y dobroci , bo nie omie- 
szkiwa ukazywać przychylności swemu przy- 
łacielówi <, chętnie” ratniąc go , y walcząc 


za niego aż do śmierci. (toż znowu sku- 


thi wprowadzoney do społeczeństwa prey- 


iani wiiądzy Obywatelami. T takoweć tu 
skutki” chite oglądać w towarzystwie ludzkim 
ten Autor ; Oczywista więc rzecz iest , že 


nie 


mie rozkazem ale zachpceniem y przykladem, 
umysły ludzi tak wspaniałym napawać moe: 
gna zdaniem. 

Mnie zaś nic zdarzyć się nie mogła 
milszego , iako to, Że Dzieło o Przyiaźni 
Patryotyceney traktniące , WWCPana Dobro- 
dzieia oddaię Gmieniowi , chcąc Mu przez 
to pokazać , iak wdzięczną zachowuię pamięć 
Łaskawey Jego ku mnie przychylności , y z 
dak nieskończonym szacunkiem Osoby ego 


wostawać na zawsze pragnę. 


WWCPana Dobrodzieia. 


Obowiązanym y nays 


niższym Sługą, 


JR 


nnn 


Myśl Autora. 


CRE 

= L ie podobno uczyniłbym, zo- 
SIS? ftawuiąc to fzczupłe dzieło , 
aby przykurzone pyłem zagrześć fię mo- 
gło w moiey ofobności ; lecz famo ie~ 
dynie pragnienie okazania publicznie choć 
małego tego dowodu miłości ku Oy- 
czyznie , do wydania go mnie przywio- 
dło. Niech zaś Publiczność uczyni mi 
w tym fprawiedliwość , aby mnie nie pos 
fądzała, że fzukam nabyć imienia Autos 
ra, owfzem niech to mile przyiąć ra- 


M2 czy 


SESE 
Czy , że ia, ieżeli nie mam tyle: przy- 


miotow , abym fig»ftaf pożytecznym mo- 


im wfpoł-Obywatelom » mam przynay- 


mniey rzetelne żądania , abym im mogł 


ufłażyć. 


eZ EZĘZZE 
PRZEDMOWA 


& 
Y KQAZ2Y calowick siebie samego win 
(SH nien temu Stanowi , ktorego iest cząz 
stką ; y nie ma miejsca innym prawem w spo- 
łeczeństwie , tylko ile usilnie według mocy swom 
ich przymiotow , y granic swoicy kondycyi być 
mu _ użytecznym. 

To zaś wszystko , cokolwizk należy do ins 
teressu powszechnego Oyczyzny , dąży także do 
uszczęśliwienia w szczegulności każdego x 0- 
bywatelow , w tym mymierze , ktory uważa 
<notliwy Patryota, Dusza nikczemna nie mo- 
že być zdatną do dążenia ku dobru publicenes 
mu sy ciasny ow okrąg , ktorym się okryśla , nie 
wiąże się z społecznością ; gdyż ona nie dba 
tylko o siebie same , y tylko do siebie samey 
wszystko ścięga. Milość więc Oyczyzny nie 

A RAapaa 


PRZEDMOWA © 


zapala serc poillych ; iakaź albowiem ponęta 
; 


do Obywatelskich powinności moše zachęcić 
tych ludzi , ktorzy nie snaig bytności swoiey 
w drugich ludziach. Przeto tym szczegulnie 
ktorzy pragną szacunku od swoich wspoł-Ziom= 
kow pokazać chcę cenę cnot towarzyskich ; lecz 
przecięż ktoregoś człowieka nie waruszy ten 
rodgay cbwały ? 

Niech oczy calego Narodu obrocone be- 
dą na tych ktorzy mu usilnie służą ; niech ma- 
ig szacunek ci ktorzy kochaig y pełnię powin 
mości swemu stanowi przepisane ; a zobaczemy 
wbrędce , że stan każdy pilnie starać się bg- 
dzie aby ziednał sobie zaszczyt Obywatelstwa ; 
żonieważ bądź iakiey gwałtowności y pracko- 
nania nas samych myciąga cnota , kosgtnie ie- 
dnak nas y to, kiedy zaniedbywamy być cno- 
tliwemi, 

Gdy wszyscy dobry przykład dawać będą , 
przestępstwo każde pokaże się być występkiem , 

bo 


PRZEDMOWA 


bo dla tego podobno wie zdaie się byk W 02 
czach naszych występkiem , że iest powszechne. 
Jeżeli pospolstmo usługami uczynionemi Oyczy- 
anie giedna sobie szacunek u Narodu , wstya 
dzić się będą Panowie , że nie są pospolstwem, 
Lies dosyć będzie dla rozszerzenia do wszys 
stkicb stanow tego; że tak rzekę Ducha iedno» 
ści ; aby. szacować każdego człowieka przez 
wzgląd ńsług , ktore wyrządza Narodowi , y 
nczcić nawet Rzemieśluika pełnięczgo ustawy 
powinności: swoich imieniem dobrego Obywates 
la. Wszakże y ten ktory nie ma tylko ie 
ang rękę. y odrabia połowę. roboty tego „ ktory 
ia obydwie , rownie wypełnia powinności sion 
ie względem wspołeczeństwa : gdy sas wypła- 
ca mu się tym co tylko mieć może , ma praw 
wo do iednzyże nadgrody ; utrzymnie albowiem 
mieysce swoie, Należy zaiste uczcić sa one 
talenta tyle , ile pożytku kraiowi przynoszą , 
przecięń wyanaczyć potrzeba y każdemu stan 


Az nowi 
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mowi ludzi cząstkę ustanowania , zdolną do 
wzbudzenia w nim emulacji , a ten rodzay 
zachęcenia przywiąże mocniey każdego do tem 
go kunsztu , ktorym się bawi s każdy lepiey bee 
dzie wypełniał to czym iest; bo kąśdy zastę- 
puige mieysce swoiers będzie tym, czym być 
powinien. _ Rożność ta nierowności stanow 5 
ten myśli naszych przesąd , ktory upodlaiąc niżu 
sug kondycyę ludzi odeymuie iey. chęć do usług 
QOyczyzny , temi sposobami zacznie” oddalać 
się powoli 3 wspaniałość. umysłu zastępować 
będzie mieysce Szlachectwa; a ludzie ci ktos 
rzy karmią drugich, nie będą odtąd uważaw 
ni iako naypodleyśi , y cnoty ich uczczońe j nade 


grodzone zostanę od- Narodu, 
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8 
ği ZADEN kray w ustawach Oyczy- 
gi $$ zny nie przepisnie wyraźnym * pra- 
ADR wem przyiaźni Obywatelom swoim > 
(a) a to ztąd , że Przyiaźń wielce szacowna 
będąc z siebie samey , mogłaby utracić przez 
ten rozkaz moc swoię. Prawa albowiem wig- 
żą ręce, ale nie mogą wiązać serca , Oprocz 

A3 tego 
= = 

(4) Wszyfkie piawa Oyczyzny zmierzają 
do tego, aby między Obywatelami u- 
trzymać iedność y' zgodę “ale: mie wy. 
ciagaig tego od Obywatelow , aby ieden 
a drugiego to czynił, co czyni Przy 
iaciel dla przyiaciela 2 Y Z tey podo- 
no przyczyny. mowi Autor: że nie u- 
czyniono przyjażni prawem Qyczyzny. 
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tego chowaią ludzie w sobie samych przyro- 
dzone podniety do niesnasek , ktore ich mię- 
dzy sobą kłocą ; y pycha wrodzona nam na- 
miętność , urażałaby się , że tak powiem : 
gdyby uśiłowano ugruntować powszechną ie- 
dnomyślność między ludźmi ; a nieustannie 
szukałaby sposobow iey rozerwania. A iak- 
że tedy „pogodzić w sercu. człowieka tak ro- 
žne passye , ktorych ustawiczna między sobą 
sprzeczka oddala od określenia tego , ktore po- 
dać zamyślam ? Poznaię Mci Panie tak tru- 
dność mego przedsięwzięcia iako y piękność , 
ieżeli swoy odbięrze. skutek ; przytym tyle 
sobie poważam moich bliźnich , iż sądzę o 
nich , że ieszcze kochaią cnotę. 

Są niektore ustawy- w krajach , ktore 
przez przesąd wielce poważamy. A zacozby 
nie można do ksiąg praw Narodu przydać pra- 
wa przyjaźni Patryotyczney », ktoreby uszczę- 
śliwiało Obywatelow y miało swoy fanda- 
ment na miłości Oycayzny ? Wiem że dusz 
podłych interes sprzeciwiać się temu będzie , 
ale złamać należy tę przeciwność ; to zaś 
pokonanie odda naturzę właściwe iey prawo, 
a ludziom wroci ich swobody. Nayprzod zaś 
uważyć należy , że gdy kto chce rządzić ia- 
kim człowiekiem , wybrać powinien passyą 
naywięcey nim władnącą , aby przez nig mogł 

nim 
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nim kierować. Ale iako każdy człowiek , tak 
każdy Naród ma w sobie właśtiwy swoy cha- 
takter > edukacya , zwyczaie, położenie kra- 
iu , obyczaie , formuią ten charakter , kto- 
ry się z czasem staie szczegulnym Narodu 


iakiego przymiotem. Tym zaś charakterem 
albo raczey tym duchem Narodu , zawsze , 
albo panuiąca passya rządzi’, albo też zby- 

zna władnie boiażń.  Boiażń mowię wy- 


musza ten charakter w despotyzmie ; cnota 
zaś ktora iest gruntem Rzeczypospolitey , ia- 
ko'też chęć honoru ktora iest twierdzą Mo- 
narchii , tym charakterem rządzą tylko y kie- 
ruig: Przeto w despotyzmie ludzie maią by- 
tność śwoię nadaremnie , y prawa przyiażni 
Patryotyczney rozrzuciłyby fundamenta ta- 
kiego rządu. W Rzeczypospolitey miłość wot. 
ności oddaie serca Obywatelow w ręce czu- 
łego Magistratu , ktory wolności ich broni y 
utrzymiuie. W Monarchii zaś chęć chwały 
y honor przywięzuie Obywatełow do tronu 
Momatchy rozkazuiącego. Ten założywszy 
fundament , pokaznie się widocznie, że Na- 
rodem każdym nayłatwiey iest rządzić we. 
dług iego charakteru ; y iest to punkt w 
nim naydotkliwszy , z ktorym gdy złączysz 
skłonności panuiącey w nim passyi, a pray. 
dasz tę nadgrodę ktorey iego passya żąda , 
wszystkiego dokażęsz. A4 Ju 
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Jm. wigcey zaś charakter Narodu: iakie- 
go pochodzić będzie 2 chęci , honoru , wzię- 
tości , y chwały , tym fatwiey będzie mo- 
ana zmiękczyć go, wzruszyć , y nim kiero- 
wać. 

Niech tylko przyiaźń patryotyczna sta- 
nie się interessem Oyczyzny , natychmiast bę- 
dzie y prawem dla każdego Obywatela ; ie- 
żeli zaś ieszcze honor sam do niey, zachę- 
cać będzie, uczyni ią nienaruszoną. Y nic 
tu więcey nie potrzeba , tylko skleić y 2wige 
zać z tym prawem przyiaźni skłonność , y 
gust tego Narodu, ktory zrodzony iest,w ros 
wności Szlachectwa „ y w wolnóści krwią 
Przodkow zapracowaney a iedność wszędzie 
szerzyć się będzie, Chęć chwały ktora czy- 
ni Bohatyrow , uczyni z mnieyszą uśilnością 
Oyczyzny przyiacioł. (b) Owa Bohatyrska 
passya , ktora odciąga Obywatela z łona tos 
skoszy, a ktora go utreymuie w posrzod nie- 
beśpieczeństw , y trudow woyny , ktora: dos 
kaznie w nim iż się potyka oko w oko z 
grożącą sobie śmiercią, y iey się nie lęka ; 

kto- 


SS 


(b) W rządach Despotycznych może boiaźń 
plogo uczynić skutki , ale te nie 
gdą trwałe , ani z tak szlachetnego 
zizodła wyplywaigce, 
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ktora wznośi duszę iego , ktora podwyższa 
umysł y nim rządzi; ta mowię passya iest , 
ktora wszystko może nad sercem iego. Lecz 
gdy przyłączysz ‘do przyiaźni Patryotyczney , 
tenże sam stopień chwały ktory daiesz Ry- 
cerzom , Obywatel ubiegać się będzie do nie- 
BO z tąż samą porywczością ; z ktorą biegł 
na pole Marsa. 

A kiedy tyleż szacowna będzie miłość 
swoich wspoł-Obywatelow , ile chwalebne iest 
zwycięstwo nieprzyiacioł Oyczyzny , przyiaźń 
stanie się passyą panuiącą w całym Naro- 
dzie, 

Chociaż ten przyiaźni rodzay nie we 
wszystkich. podobno z serca wypływać będzie ; 
bo serce słacha panowania uczucia , y zmy- 
słow, nakłaniuiąc się ku rzeczom tym, kto- 
ie go wabi}, odrażaiąc sig zaś od tych , kto- 
re mu są przykre y ktore przeto odrzuca 3 
lecz coż to ma tykać Oyczyznę , że. usługi 
ktore jey oddaie z pilnością , gani-w' sercu 
swoim żołnierz ginący dla niey ? usługi ie- 
go są istotne , y Oyczyzna przyimuie ie z 
tąż samą wdzięcznością , iakby z serca uczy~ 
nione były, gdyż rownie są iey użyteczne. 
Coż ztąd mowię że serce nie chce. słuchać 
prawa przyjaźni ? byleby człowiek wykonał 
iey powinności , y we wszystkim iey dosyć 

As uczy 
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nczynił ? byleby czynił to , co czyni pizy- 
faciel kochaiący , prayiaciel szczery , dobro 
ztg@d wynikające iednakowe iest , bo dąży 
do tego kresu do ktorego prowadzi przyi 
Nie mowię zaś tu o tey przyiaźni wiq- 
żŻącey dwa serca, y w iedno spaiaigcey dwie 
dusze przyiacioł , ktora na łonie podufało- 
ści, słodkim wynurzeniem się udziela wszy: 
stkich swoich skrytości ; takowa pray: 
dna iest poszanowania od całego świdta. (c) 
Nie sądzę iednak aby kiedy prawdzić 
sig miały: bayki 6 Kastorze y Polluxie , o 
Piladesie y Orestesie, piękne to są sny kto- 
Te iakowymśiś nieszczęściem nigdy ludzi nie 
nwiodły. Przeto nie ptzedsigwzigiem tu ba- 
wić iakówąś do snu podobną imaginacyą , 
ktora- 


(©) Darze niebios serc ludzkich naymilsza słodyczy 
Racz, wstąpić w duszę naszę o cudna przyjaźni 
Oświeć nas twym pfomykiem; serce z tu! liczy 

i Pełne dni czystych pociech ; a nic go niedraźni 
Twoie węzły swobodne tak są miłe duszy 
Ze fmutek w radość mieniąsni ich zły los wziufzy 
Ciebie starość szczegulnietym piękniey, SZĄ CZ 
Miłość w fwych ogniach płocha ftatekci zoftawia 
Ty iestes serc uczciwych Pani y Bogini 
Twoie dzieła wiek każdy wielbi y wysławia 
Y ty byłabyś rozkosz na świecie iedyna 
Gdyby natury ludzkie nie zepspła wina. 
Bernard w operze Kastora y Polluxn, 
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ktoraby “wraz nikneła z omamieniem zmyć 
słow. Przyiada ta ktorą chciałbym natchnąć 
wszystkich serca , iest prawo kochania wspoł- 
Obywatelow . dla. miłości Oyczyzny.. "A*we- 
dług tego przylaźni opisania , nie obawiam 


się aby o mnie mogli rozumieć wspot-Zioma 
kowie moi, że ich łudzę. 

Zacne dusze wysławiać będą moy za. 
mys? , ktorego cel interessuie ludzi dobro- 
czynnych. Y ieżeli nie opieram się chęci 
moiey pisania tych uwag s usprawiedliwiam 
mnie samego , przyznaige to sobie , że nieza- 
wodnie beśpiecznym być «moge od prześlado- 
wania , zazdrości , lubo z drugiey strony wol- 
no będzie przyganiać uwagom moim , co mnie 
ani zasmuci, ani zadziwi. 
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Jaki iest cel Przyiaźni Patryotycztiey, 


4 wg 
$ p ŻOWIESZ mi podobno WCPan , 
że ja chee, aby w ustawach kraio- 
Z wych była prawem przepisana pizy- 
iaźń , ktora powinnaby być zostawiona w swo- 
iey. szczegulności y odłączeniu, Tak iest od- 
powiadam WMe Panw,-bo ia rozumiem że 
xzecz każda może mieć swoię dung, y tak 
sądzę „ że duch Patryotyzmu łączy się y wią- 
że-z poruszeniem serca 5. y od przyiaźńi o 


ktorey tu mowię nabiera większey- mocy , y 


rozpostrzenia się. Niepodobna albowiem iest 
kochać Oyczyznę , nie kochaiąc tych ktorzy 
ią składaią , y nie będąc przyiacielem swo- 
ich wspoł-Ziomkow. + Miłość Oyczyzny po- 
winna 'nawet tchnąć miłością ku tym wszys 
stkim ktorzy ią sobie szacuią. 


Opisałem przyiaźń Patryotyczną że iest, 


prawem miłości wspoł-Obywatelow , dla mi. 
łości Oyczyzny. Jey więc celem iest dobro 
powszechne krain y szczegulne każdego O- 
bywatela , iey naypierwszą powinnością iest 
łączyć serca wszystkie węzłem iedności y pod- 
dać 
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dać ie pod rząd wolności prawami określo- 
Ney , aby ona iednakową sprawiedliwością 
dla każdego , y ubeśpieczeniem wszystkich 
stała się ich ogniskiem, y oddała ie dos 
broczynney Oyczyznie ktora ie mieści na fo- 
nie swoim. Powinna oprocz tego bawić się 
około utrzymania władzy /praw , y naywyże 
szych rządow „, na czym nayistotniey polega 
interes Oyczyzny , do ktorego zmierzać ma 
y obracac się ku niemu iako promień do 
swego punktu y centrum wsparcia swego; a 
nie mięszaiąc rożnych podziałow wspołeczeń< 
stwa, ściągać wszystko do tego kresu, kto« 
ty iey iest fundamentem. 

Porownanie zupełne” Obywatelow mig. 
dzy soba, nie ma być ani iey zabawą, da 
ni końcem iey czynności: ; ale też nie ma 
zostawiać między rożnemi  Obywatelow sta- 
nami prognego, mieysca', tylko chyba dla te= 
go , aby się z większym impetem wznośiły. 
do publicznego dobra. - Odległość zaś ktora 
ich rožni między sobą , ma być napełniona 
uśilnym staraniem się © cnotę, 

Przyiaźń więc 0 ktorey mowig 5 wiąże 
się z polityką-stanu y 2 ułożeniem rządow 5 
a uszczęśliwienie Oyczyzny est to ow punkt 

| złączenia , do ktorego wszystkiemi śiłami pos 
| Winna zmierzać, Kochać własną eee > 
słu- 
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słuchać praw- Jey- ,' szanować Majestatu 
władzę , te to są święte powlaności nalı 

ce do rozrządzenia przyiaźni Patryotyczney ; 
ale iednak nie na tym tylko zastanawia-się 
rozszerza ona moc swoię ; pomnaża swoje 
dobroczynności y gdy uszczęśliwia. Oyczyznę 
piagnie oraz uszczęśliwiać y Obywatelow. Ztad 
przyjaźń ta domaga się od bogaczow wspo- 
możenia dla ubogich , upomina człowieka 
wiele mogącego , aby szanował w człowieku 
słabym brata y bliźniego swego , a częstoś 
kroé zacnieyszego od siebie przez'cnotę ; na- 
ucza każdego , że dobro szczegulne wynikać 
powinno z dobra powszechnego ; y że do 
niego dążąć ten , ktory naylepiey mu służy , 
obowiązany iest y aby co raz nowe czynił 
starania pomnożenia go. 

Widzisz tedy WCPan że nie wypeł. 
niłby powinności włożonych od tey przyia- 
źni ten , ktoryby Gzynić nie chciał dla Oyczy- 
źny y dla Obywatelowi co czynić powinien 
przyiaciel dla przyjaciela. . Lecz moze kto 
powiedzieć że: nazbyt wiele domagam się ? 
Tey zaś przygany ia nie obawiańi się od lu- 
dzi cnotliwych ; y ieżeli moy zamysł mieć 
będzie nieprzyiacioł , ciż sami zapewne bę- 
dą nieprzyiacielami Narodu. Wszakże win- 
niśmy Oyczyznie nasze dostatki , nasze ta- 

lenta 
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lenta, a nawet y ofiarę życia naszego 5 bo 
to są dobra ktorych iey wolno od nas do- 

się. Rodząc się zaciągamy zaraz o- 
bowigzek służenia Oyczyznie , a sprawa wszel- 
ka odstepuigca od iey interessu iest zbrodnią 
patryotyzmu. Do tego przez samę naturę 
wspołeczeństwa , każdy, Obywatel oddaie sie- 
bie samego wspołeczeństwu , y dopiero przez 
oddanie siebie , nabywa prawa aby byf od 
niego broniony ; zatym tyle dobrym Patry- 
otą być każdy powinien , ile dobrym Oycem. 
Stawać się pożytecznym bliźnim iest świętą 
powinnością ; y niezbytą potrzebą w duszy) 
cnotliwey ; o iak słodka ta powinność ! 2 
niey zaś wypływa że Obywatele będąc zw. 
zani powszechnym interessem , maig łączyć ra- 
zem starania swoie o dobro pospolite ; y toć 
to iest prawo patryotyczney prz, źni y iey 
naypierwsza -troskliwość,. Kiedy, zaś Obywa- 
tele poprzysięgą sobie , że wzaiemnie wszy- 
scy kochać się będą dla miłości Oycayzny 3 
uważńiąc ią iako dobro własne y osobiste „ 
poznaią natychmiast , że każdego w osobno- 
ści pożytek iest nnypierwszym interessem 
wspoleczeństwa. Związku tego „ Oycayzna 
będzie iedynym celem; a ten ktory, dla niey 
wszystko czyni , dla siebie samego pracuie, 
Jako rzeka wzniosłszy się @ pobli 
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mykow rożnemi potokami po rowninach o- 
koło siebie leżących rozlewa się „ zostawi 
iąc nasiona żyzności ktore w sobie nośi ; tak 
dobroczynna Oyczyzna uszczęśliwiona pomy- 
ślnością wszystkich , każdemu z osobna od- 
daie tę całą szczęśliwość , ktorey sama uży- 
wa. Wiem ia Mci Panie że na nicby się 
nie przydało , nakazywaé prawem patryoty- 
czną przyiażń dla tego, ażeby włożyć na O- 
bywatelow obowiązek służenia kraiowi swe- 
mu, gdyż ta iest pierwsza powinność każde- 
go Obywatela , moment ten ktoty go na 
Świat wydaie , zaraz go czyni poddanym Oy- 
czyzny. Ale ia pragnę przyczynić szacun- 
ku tey powinności , y że tak powiem przy- 
dać iey więcey słodyczy y więcey mocy 3 
dodaiąc sposobow do doskonalszego wykona- 
nia iey, y pokazniąc Obywatelom iak wiele 
im na tym zależy aby wiernemi byli; aby 
kochali swoię Oyczyznę dla miłości samey 
Oyczyzny ; mowiąc iednym słowem , aby łą- 
Ćzyli interessa swoie szczegulne z powsze- 
chnym interessem. Ah gdyby to małe dzie- 
Yo wyrownać mogło moim żądaniom , śmie- 
lebym obiecywał wspoł-Ziomkom , że dostą- 
pią szczęśliwości człowieka cnotliwego. (d) 
Lecz 


ELLI 

(4) Tu mowi się tylko o cnotach polity- 

'cznych gdyż te ktore wypadaią z nauk 
Chrześciańskich są daleko zacnieysze. 
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Lecz żnówa powiesz WCPan , że łatwo iest 
wystawiać sobie w imaginacyi uszczęśliwienie 
ludzi, niedosyć iednak nieprzestannie powtarzać 
bądźcie szczęśliwamił lecz podać trzeba sposoby 
do tego uszczęśliwienia ; ile że niezliczona 
prawie liczba interessow partykularnych nas 
uzbraia przeciwko dobru publicznemu , y zda- 
ie się być iakowąś lekkomyślnością , chcieć 
te dwie przeciwne rzeczy zgodzić y potge 
czyć. 

Przewidziałem ia ten zarzut; nie mo- 
Ze on iednak oddalić mnie od zamysłu me- 
go , miło mi iest choć samą w tym zaba- 
wiać się imaginacyą , iest to przynaymniey 
piękny sen, a pragnienie ktorym goreie du- 
sza moia , abym się stał pożytecznym Nau 
rodowi , uiszcza nieiakowym sposobem tę ra= 
dość. w ktorey opływałbym widząc żądania 
moie uskutecznione, 


LIST II, 
o 


Sposobach zachęcenia do przyiaźni 
patryotyczney. 


trge 


T TYM liście zawieram całą treść te- 


ktore w sobie czuie ; serce moie 
burzy się od radości y od boiaźni. Myślę 
iakimby spośobem natchnąć ludzi wzajemną 
miłością , aby lepiey Oyczyznie służyli ? Jak- 
by ustanowić wspołeczeństwo przyiaźni ta- 
kiey, aby interes szczegulny wypływał z in- 
teressu powszechnego ? Wprawdzie widziemy 
częstokroć , że kilku ludzi wszedłszy w spolne 
między sobą umowy względem pomnożenia 
swoiey fortuny , rozważaią nayprzod prze- 
szkody y sposoby przyspieszenia. skutku za- 
mysłu swego dosyć trudnego , biegaią potym 
od iednego krain świata aż na drugi , gdzie 
ich ciągnie chciwość bogactw.  Jnteres pare 

tyku- 
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tykułarny każdego z nich tak się wiąże z 
celem tym, dla ktorego spolnie byli się złą. 
czyli ; że wszystkich sił dokładaią aby go 
mogli iak naypródzey dostąpić. Ale dobro 
pospolite kraiu całego nie tak się mocno 
czuie iak prywatny interes , każdy siebie prze- 
kłada nad Oyczyznę.  Więcże złączyć -na- 
leży prywatne dobro każdego z publicznym 
kraiu dobrem, y dać to poznać wszystkim , 
że z szczegulnego Obywatelow uszczęśliwie= 
nia powstaie powszechna Oyczyzny szczęśli- 
wość ; a bez prywatnego powszechnie wszy- 
stkich dobra, szczęśliwość Oyczyzny być nie 
może ; iako też że niektorych prywatne do- 
bro uciemiężeniem raczey, aniżeli uszczęśli- 
wieniem staie się Oycayzny , ieżeli nie łą- 
czy się z pospolitym dobrem Obywatelow y 
fraiu. Ten związek interessu szczegulnego 
2 powszechnym we wszystkich ustawach krae 
iu zachowany , uszczęśliwi go, y fundamen- 
tem będzie przyiaźni patryotycaney. Ale 
żeby to iak naymocniey utwierdzić , użyć po- 
trzeba na pomoc passyi panuiącey w Naro- 
dzie y skłonności iego ; co dopiero naygrun- 
towniey spoi y ziednoczy wszelkie interessa 
kraiu , czyniąc ie zawsze pospolitym wszy- 
stkich Obywatelow interessem. Polak, wol. | 
ność y honor więcey waży sobie iak życie , |. 
Bz toż 
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otoz to iest passya iego panuiąca. Tey więć” 
szlachetney wyniosłości podaię ia prawa przys 
iaźni patryotyczney , a do chęci honoru , 
panuiącey w Narodzie należeć będzie , aby 
wzbudzała y wyrażała ią we wszystkich ser- 
cach (e ) Pospolstwo wprawdzie przez gru- 
be wychowanie samemi tylko podłemi pas- 
syami uwodzące się , składa tę część ludzi 
ktora wznieść śię nie może heroicznym umy- 
słem do dzieł znakomitych ; y honor w niey 
nie wiele dokazuie. 

Boiażń nagany, moc przykładu, nay- 
mocnieyszą pobudką będą , ktora zachęci y 
tę część Obywatelow. Gdyż aby się co do- 
brze działo, nie wiele na tym zależy zia- 


kiey pobudki dzieje się. (f) Boiaźń naga- 
ny mowię zastąpi mieysce honoru u pospol- 
twa ; y aby go nakłonić do pełnienia po- 
winności swoich ; nie tak go masz głaskać 
P> 


= 


(e) Zacnieyszą zaś daleko więcey stanie się 
y większe pożytki przynoszącą przyjażń 
patryotyczna , gdy Religia do niey po- 
budką będzie. 

Cf) Nie mowię tu o dobroci spraw w po- 
rządku Moralnym , lecz o naturalnych 
skutkach zmierzaiących do uszczęśliwie- 
nia Oyczyzny. Bog sam powinien być 
początkiem y celem spraw naszych. 
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pochwałami , iako raczey utrzymywać przy 
krością nagany y hańbą wagardy.  Człowie- 
kowi uchylaiącemu się od wspolnych zabie- 
gow o dobro publiczne, lub też ospale y z 
gnusnością przystępuiącemu do powszechnych 
usług , rzeczesz, + człowiecze tiegodzieneś in 
mienia Obywatela „ kiedyś nie pracował dla 
Qyczyzny ; stałeś się częścią nieużyteczną wspom 
łeczności , miewartoś iey obrany. Chleb kto- 
ry pożywasz kradzieżą iest u Narodu, y on 
ciebie Sa swego usnaé nie powinien ; Dusza 
nikczomna , Oyczygna *wyrzeka się ciebie 
twoia 'podlość uwalnia ig od wszelkich wagle- 
dem ciebie obowigakow ; wszyscy staraig się 
twypelniać powinuości na nich włożone ty tyl- 
ko ie przestępuierz, 

Gdy zaś do tych nagan przyłączone bę- 
dą przykłady: naymocniey wzbudzające , wą- 
tpić żadną miarą nie mogę, aby niewierny 
Obywatel nie miaf zachęcić się do pracy dla 
wspołeczności. A w ten sposob y pospol- 
stwo mieć będzie ducha właściwego swemu 
ciału , ten zaś duch tyle na nim dokazy- 
wać mocą swoią moze, ile honor wdziękiem 
swoim dokazuie nad duszami wspaniałemi š 
powab nadgrody , nadzieia iakowychsis pray. 
wileiow , w sercu iego wzniecą iskierkę mi- 
dości patryotyczney. Y dosyć iest na tym 

A3 aby 
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aby dać każdemu interes dobrze czynienia 
Oyczyznie , a każdy starać się będzie aby 
iey służył, A zaś Obywatelowi cnotliwemu 
y z chęci własney służąceniu szczerze Oy- 
czyznie wyrządzay. wszelką cześć.  Jeżeliby 
zaś kiedy odrywaiąc się od powinności swo» 
ich z mnieyszą gorącością one wykonywał , 
Pizyiacielu ( powiesz mu ) zapomniałżeś te 
se fest synem Oyczyzny , że ta patrzy na cię- 
bie ; że służyć iey powinieneś bez przestan= 
ku ; że twoia, naywiększą chwała.... Y 
na tym przestaiąc kończyć nie będziesz ; on 
za zawstydzony tą pobudką do dobiegó czy- 
nieuia , odeydzie od ciebie pałaiąc chęcią 
zielnania sobie na potym u ciebie szacunku. 
A ieżeliby na takowe przygany żadnego nie- 
azur wewnetrznego w sobie wzruszenia , u- 
ciekayże od tego człowieka , y niech imię 
iego wygluzowane będzie z liczby cnotliwych 
Obywatelow. Zachgcenia te wzniecą uśil- 
nose nawet w takich duszach , ktore tylko przez 
boiążń nagany, przymuszaią się do dobrze czym 
nienia. 

3 Lecz' nie tym samym iuż wypełnią się 
że tak powiem , kondycye traktatu patryoty- 
canego , że się kto okryśli tym tylko, aby 
nic złego nie czynił ; gdyż tym sposobem po- 
stępuiący sobie , byłby Obywatelem negative 3 

` Zwią- 
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Związek zaś wspołeczeństwa spaiać się powi- 
nien dobroczynnością wzaiemng y wspolnym 
ratunkiem. Y- toć to iest iednym z tych 
końcow , do ktorych ma zmierzać przyiaźń: - 
© ktorey mowię : mamy wszyscy iedenże cel, 
obowiążmyż się więc wzaiemnie dopomagać 
sobie, ażebyśmy spieszniey go doszli; po 
przysiężmyż , że będziemy sobie przyiaciołmi. 
Ja biorę na siebie (ma mowić bogacz ubo= 
giemu ) opatrywać potrzeby twoie , ponieważ 
obiecniesz być mi pomocnikiem w pracach 
moich ; a obowiązany będąc Oyczyznie, 0= 
bowiązanym staię się y tobie, ktory iey roe 
wnie zemną służyć pragniesz ; nie gardzę 
tobą , bo iesteś człowiekiem cnotliwym ; y 
lubo ia iestem wywyższony nad ciebie przy- 
padkiem urodzenia y fortuny , przecięż ie- 
steś mi rownym ; iednakowe prawa , iedna- 
kowe nam powinności nakażuią , y zarownie 
nas. sobie poddaiąc , rownaią nas ; ta miłość 
ktora przywięzuie serce moie do Oyczyzny » 
przywięzuie go y do tego, ktory ią kocha , 
y ktory się poświęca dla iey interessu; wy- 
czytywać fa mam w przykładach cnot te 
prawa , ktore mi do serca podaie moia po- 
winność ; zapalony sam będąc miłością do- 
bra powszechnego ., kocham tego ktory mę+ 
żnie o nig starać się uśiłnie. 


B4 W tem 
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W ten sposob cnotliwego człowieka czcić 
będą: wspoł-Obywatele , ubiegaiąc się z od- 
daniem mu uszanowania , na ktore sobie us 
sługami swoiemi zasłużył ; on zaś uważać 
będzie w braci swoiey wspaniałych przyią- 
cioł, winszuiących mu, iż się cały poswig- 
cit dla dobra Narodu. Tak to właśnie ia» 
ko gdy dobry Oyciec wchodzi w dom Fami+ 
lii swoiey , Zona statecznie przywiązana do 
niego, y kochaiący Synowie okazuią mu ser- 
ce drzące od radości ; łzy ich skrapiaią rę» 
ce iego s y wszyscy zatrudniaią się o iego 
wygodę „ każdy ubiega się oddać mą te u+ 
sługi, ktore zaraz maią towarzyszące z sobą 
ukontentowanie , ztąd że są uczynione ; 


podobnież mąż wiernie służący Qyczyznie 5 
gdy się pokaże swoim wspoł.Obywatelom , z 
uszanowania od nich wyczyta tytuły te kto 
re mu daig prawo żądania od nich szącun= 
ku. 


O iak mu miło będzie wspominać so- 
bie, że na to zasłużył ! zbierać on będzie 
z serc ich laury koronuiące sprawy swoie do- 
broczynne ; znaydzie on w duszy swoiey o- 
wo zrzodło czystey radości , w ktorym się 
zatapiać dędzie , mowiąc : usługi moie m dus 
seach głych Obywatelow muszą sprawować agrys 
%oig , ktorey preytlumić nic nie może , chy«* 

ba 
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ba sama enota: s otoż , ta to iest nadgroda 
przyiacioł ludzkich ; każdy nieustannie pra- 
Cować dędzie dla niey , ieżeli jeszcze przy- 
łączeny do cnot wspołeczeńskich tenże sam 
stopień chwały , ktory się daie wielkim czy- 
nom Bohatyrow. Wiem dodrze Mci Panie , 
Ze stopień niebeśpieczeństwa ma być miarą 
sławy Bohatyrow ; y że trzeba mocnieyszey 
pobudki , gdzie większa zachodzi przeciwność , 
tudzież że natura walczy z sobą y cała wzdry= 
ga się na zachęcenie do tego honoru ktory u- 
zbraia żołnierza przeciwko niebeśpieczeństwom 
y śmierci samey ktorą pogardza ; ani nale- 
ży ożiębiać tey odwagi , godna albowiem 
iest tak pochwał , iako y wdzięczności od 
nas ; lecz czyliżby „honor rodzący tak pię- 
kne w sercu Rycerzow uśilności , utracił co 
z swoiey mocy , przeto, że we wszystkich ser. 
cach szerzyłyby się powabem przyiaźni ? y 
Czyliżby się umnieyszyła dzielność iego przez 
porownanie skutkow obfitszych z przyjaźni z 
nim związaney wynikaiących ? Jako bystra 
rzeka w biegu przysparza wod swoich , tak 
honor pomnażaiąc swoie zwycięstwa , powię- 
kszy swoie prawa y przyczyni sobie samemu 
chwały ; a więc zgodzić się iuż na to pd» 
trzeba , y takowę ustanowić należy prawa. 
Bs Ze 
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Ze ten ktory nie będzie chciał być w» 
żytecznym swoim wspoł-Obywatelom , mie bę- 


dzie miał żadney cząstki chwały u swoiey 
Qyczyzny. 

Ten ktory łączyć się nie będzie z wspoł.. 
Obywatelami dla pospolitego dobra , ogło- 
szony będzie niegodnym swoiey Oyczyznie 
służyć, 

Ten ktory cnotliwego Obywatela nie 
będzie miał za przyiaciela , Qyczyzna go u= 
zna za buntownika. 

Ten zaś ktory dobroczynnością swoią 
zachęci serce podłe do zakochania się w swo- 
ich powinnościach , zasłuży sobie na tytuf 
przyiaciela Oyczyzny. 

Gdy zaś ta umową Taz na zawsze przy 
ięta będzie , zobaczemy wszędzie Obywate- 
low ubiegaiących się do tego, do czego ich 
używać będą potrzeby Oyczyzny ; węzeł przy- 
iaźni łączący ich , ściśley zwiąże się ; ho- 
nor, być przyłączonym 'do towarzystwa ludzi 
cnotliwych , podżegać będzie każdego , aby 
się usilnie starał o mieysce między niemi , 
y zasługiwał sobie na to , aby do nich zo- 
stał przyięty. Dusze nawet podłe wstydzić 
się będą że są odrzucone od towarzystwa zło- 
żonego z przyiacioł Narodu. Wszyscy uwo- 
dzić się będą mocą y pięknością przykładow , 

a gdy- 


PATRYOTYCZNA 23 


a gdyby kto ważył się temu sprzeciwiać 4 
1zeczesz mu z gniewem : Oyczyzną odrzuca 
usługi twoie ; chwala Narodu umnieyszyłaby 
się, gdyby iey część iaka udzieliła się rękom 
Zobaczysz ( przydasz mu to ie- 
szcze ) człowiecze nikczemny , iako się na om 
fare dla Oyczyzny oddawać będą twoi wspot- 
Ziomkowie ; świadkiem będziesz gorliwości ich 3 
batrzać nato mowię będziesz , ale ci nie wola 
no będzie z niemi lączyć sig. 

Pize-Bog iakież ugrydienia zrzeć będą 
tę duszę podłą : ani nawet myśleć o tym 
mogę Mci Panie, aby się kto miał opierać 
pobudkom do dobrego czynienia , zwłaszcza 
zachęcony będąc ponętą przykładu. 
mi się teraz zdaie , że Obywatele wszyscy 
poprzysięgli sobie przyiazh , przez ktorą wier« 
nemi będą wyżey wspomnionym prawom , y 
Ze pamiętaią , iż ta umowa między niemi ua 
gruntowana iest szczegulnie dla dobra po= 
wszechnego , z ktorego koniecznie wynika 
dobro wszystkich szczegulnych interessow. 


magany. 


Y ing 
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Skutkach wynikaigeych z założonych wyżey 
początkow. 


PvE 
sy per IAZN Obywatelska , że ią tak 
e+ Ć nazwę , ma za cel dobro Oyczy- 
PE Ùe any , com iuż wyżey mowił ; a 
odrzuca wszelkie towarzystwa , ktore odfacza~ 
ią swoy własny interes od pospolitego inte- 
ressu , y przez ktory one same oddzielaią 
się od związku Oyczyzny. Przyiażń ta O- 
bywatelska iest prawem na wszystkich wło- 
żonym ratowania się w tym , czego sama po- 
trzeba wyciąga ; y nakłaniania inszych do 
wykonania powinności , wzniecaiąc przykła- 
deim własnym gasnącą Qyczyzny miłość w 
sercach słabych y podłych. Nazywam przy- 
iażń Obywatelską prawem szacuiącym usługi 
„wyrządzone Oyczyznie , y nadgradzaiącym ie 
w tym wymierze , ile są pożyteczne. (g) 

* Przy- 
—— LL 
(g) Przywiązuiąc pewny. stopień chwały do 
pewnych spraw , szacunek publiczny 
` sta- 
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Przyiażń Obywatelska iest ieszcze prawem 
nakazuiącym obronę słabszych przeciwko mo- 
Żnieyszym , iako też zasłonieniem możnego 
Od podstępow słabszego. Ta to iest przyjaźń 
szlachetna , ktora stać się ma passyą kieru- 
iącą wszystkie inne passye do powszechnego 
dobra , skleiaiąc ie z sobą , y panuiąc nad 
niemi: ta to iest mowie, ktora głosem do- 
broczynności wzywać będzie wszystkich do poz 
życia braterskiego y przyiacielskiego ( b} 
wszystko zaś co tylko może pomięszać ies 
dność , będzie występkiem , ktory z korzenia 
wyciąć należy , y nawet naśienie iego do- 
szczętu zgubić. 

Jeżeliby zaś było towarzystwo iakie 
prywatne , ktoreby odłączało 'swoy interes od 
interessu powszechnego, zapewne fundament 
iego nie będzie wynikał z patryotyzmu , y 

Pe prze- 

>... 

stanie się uszanowaniem winnym cno- 

tom y talentom pożytecznym , ktore 

bardziey wzniecaią się , y więcey okazuią 

sig, gdy maią sobie należytą nadgrodę: © 

(4) Mowi się tu tylko o interessie wfpo- 

4 feczeństwa > względem porządku Oby- 

watelskiego , nic nie tykaiąc moralności 

względem Religii. ` Pówtarzam to azes 

by zdania moie niczym nię skażone -lgs 
piey mogły być poięte. 
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przeto powołać go do Trybunału Narodowe- 
go iest powinnością , ktorą na każdego Oby- 
watela wkłada przyiaźń patryotyczna.  Ro- 
zumiem tedy że WCPan przenikasz , iż ia 
nie myślę mięszać fortun Obywatelskich ani 
zownie wszystkim rozdzielać dostatkow , bądź 
albowiem w czyichkolwiek rękach tę będą , 
są zawsze własnością Oyczyzny ; nie doma- 
gam się także ażeby uiąć temu , ktory ob- 
szernieysze posiada maiętności ; a przydać 
temu, ktory ich mniey ma; zostawmy to ka- 
żdemu co na niego spadło przez przodkow 
iego , przyiaźń patryotyczna ubeśpieczyć ie- 
szcze powinna używanie każdemu swoich wła- 
ności. 

Nie chcę także tamować zabiegow Oby- 
watela zatrudniaiącego się o pomnożenie for= 
tuny swoiey , ktory wystawia się na niebes 
śpieczeństwa morskie , dla zbogacenia się z 
owocow ziemi obcey , y ze skarbow odległe- 
go świata ; starania iego y prace utwierdza 
Oyczyzna , przydaiąc mu śmiałości y daiąc 
swoię obronę ; gdyż on sprowadza na łono 
iey dobra istotne; te zaś dla niey staią się 
wsparciem , bo Oyczyzna ma moc użyć ich 
w czasie przygody , y ten to szczegulnie wzgląd 
usprawiedliwia zbior prywatny Obywatelow ; 
a ten ktory go ośiada , maiąc większą Spos0- 

bność 
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bność dobrze czynienia, wraz z swoim ma- 
iątkiem rozszerza powinności swoje , y zacią- 
ga na siebie większe obowiązki służenia Oy- 
czyznie ; to zaś iest iedyny przywiley doda- 
iący im ozdoby. 

Ale ten, ktory całą bytność swoię na 
świecie , założy w obszerności skrzyń wła- 
snych ; łakomca przy Oftarzu slotago ciel- 
ca , rachuiący niedostatki nieszczęśliwych > 
aby sig nieużytszym stawał na ięki ich , 
ten to mowig niegodziwy Obywatel popef- 
nia kradzież Oyczyznig, Takowy człowiek 


iest cząstką zbyteczną w towarzystwie ludzi 
cnotliwych ; bytność iego iest nakształt owe- 
go cienia odbieraiącego wigor lątoroślom po- 
żytecznym , albo też ie tłumiącego. Jest 


powietrzem nieczystym , zarażaiącym nim 
tchnących. Ponieważ zaś przykład wywiera 
wielką moc swoię na tych , ktorzy na niego 
patrzą ; y ieżeli do dobrego nie zachęca > 
wprędce natchnie niesmakiem w swoich po- 
winnościach ; Ma być przeto wyryty znak 
hańby na czel@ tego, ktory nie szuka chwa- 
ły, y aby uczczony był w posrzod swoich 
wspoł-Obywatelow. Niech usychaig od wagar- 
dy te dusze ktore innego nie maiz uczucia ò 
tylko własney bytności , do ktorey iako do 
Centrum wszystko ściągaią. Nie maią oni 
albos 
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albowiem serca Obywatelskiego dla swoiey 
Oyczyzny , albo też tak są podli że praysta~ 
liby na to , ażeby ich nie uznawano mię- 
dzy resztą ludzi, Mieysce to ktore trzyma- 
ią prożne iest, albo też obciążeniem wspo- 
łeczeństwa ; y zamiast tego aby mieli dzwi 
Bac pospolity ciężar, ieszcze go sami obcią» 
żaią, albo też zastgpnig tym ktorzy go no- 
szą. Są to ci ludzie nakształt owych ga» 
dzin iadowitych czołgałących się po ziemi 
Żyzney , ktore wszystko zarażają ; dla tego 
też żadnego mieć nie powinni uczestnictwa 
chwały u Narodu, ktory nigdy podobno w 
tym punkcie przezornieyszym nie był nad 
wiek nasz, Oyczyzna więc takiego człowie- 
ka niech odrzuci , aby nie maiąc od niey 
szacunku, nieuchronnie stał się nieszczęśliwym. 
Nie dostatecznie iednak występek iego był. 
by ukarany , ieżeli ieszcze nie rozdrazniemy 
zgryzot serca iego , przez niesławę od ktos 
zeyby się wywikłać nie mogł, tylko szuka» 
iąc skrytości w posrzodku hańby ; niech więc 
wszyscy unikaią podawać mu rękę , dotąd, aż 
ręce iego staną się użyteczne Narodowi. li) 
Zwig- 
_— 
(6) Wystawiam sobie tego człowieka że nig 
'„potrzebuie istotnego wsparcia , gdyż ias 
ko 
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Związek społeczności do tych 
ściągać się powinien , ktorzy y sobie wza- 
iemnie y Oyczyznie usługuią.  Gzłowiek nic 
nie robiący dla społeczeństwa nie żyie dla 
niego ; nazywam nic nie robiącym tego , 
ktory żadnych nie wykonywa powinności przy- 
wiązanych do rożney Obywatelow kondycji. 
(k ) Prace naypodleysze nie sg ani mniey 
użyteczne Narodowi, ani mniey godne emu- 
lacyi , Obywatel wierny obowiązkom stanu 
swego , iest Obywatelem godnym szacunku , 
iest mężem w Oyczyznie. Rzemieślnik ugi- 
naiący się pod ciężarem codziennie niszczą” 
cym siły iego , nie tracący bynaymniey 
do prac ochoty , ow dobry Oyciec , staro- 
wny o potrzebach liczney czeladki , ktory u- 
przedza iutrzenkę dla przysporzenia roboty , 
o nic na tym świecie nie proszący Dawcy 
życia y dobra wszelkiego , tylko o zdrowie, 


c aby 


ko człowieka ratować powinniśmy , y 
byłaby niesprawiedliwość nie dać mu w 
potrzebie pomocy ; ale gdy utrzyma- 
nie bytności iego, ubeśpieczone iest, nic 
mu więcey nie powinniśmy. 

Ck) W. Atenach proźnowanie karano » y ie- 
żeli nie mogli zna! sprawcy iakiey 
zbrodni , Obywatelowi naywięcey po- 
szlakowanemu w prodnowaniu przypi= 
sywano ią, y karano go. 
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aby mogł znieść trudy , z ktorych zbiera 
swoie wyżywienie , ci to są mowię Obywa- 
tele ktorych ia szanuię , oni albowiem wy- 
sługuią się Oyczyznie, y wypełniaią powin- 
ności na siebie włożone. 

Widząc tedy pracowitego iakiego wspoł- 
Obywatela twego , szanuy go , y oddaway 
mu należytą cześć , ręce iego wyschłe , y 
schropowaciałe od ustawiczney roboty , na- 
zbierały podobno chwalebnych laurow , kto- 
remi się uwieńcza Oyczyzna ; wypłacił on 
przez pilną pracę bytność swoię w społeczeń- 
stwie. Powiedz mu z przychylnością : pray- 
iacielu, rozumiesz żeś pracował tylko dla do- 
mu. twego ; y owszem całży Oyczyznie służyłoć , 
ta cię szannie, y uznaie za smego Syna, od- 
chodząc zaś od niego uściskasz serdecznie rę- 
ce iego; on albowiem słuchaiąc mowy two- 
iey , czynił iuż życzenia dla Oyczyzny y 
dla ciebie. 

Słysząc zaś pracowity Obywatel takowe 
© sobie zdania mowić będzie sam do siebie : 
nie traćmy czasu, prace moie tykaią serc wspa- 
nialych ; patrzą na mnie , w ten sam chas 
gdy ia rozumiem że o mnie nawet y nie wie. 
dzą. Y iakże ! służęś to ia moiey Oyczy- 
gnie gdy uprawiam vole? Ab staraniem mo- 
im żyznieyszą ią ieszowe uczynię , pożytki kto- 

re 
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ve przynosi skrapiać będę potem czoła mego » 
aby tym pięknieysze stawały się , analaztomt 
prac moich nadgrodę 3 gdy przez nich miedna- 
łem szacunek,u ludzi cnotliwych ;. wiem, ins 
otym; y pragnę tym mocniey tey nabyć pom 
chwały, że iestem Oyczygnie pożytecznym. 
Zdałę mi się Mci Panie tak iakobym 
teraz właśnie patrzał na starca iakiego krzą- 
taiącego się, y krzepiącego zwątlone doszczę= 
tu śiły swoie ; widzę go mowię , iakoby z 
twarzą radości pełną zasiaddiąc w poszzod sy- 
now: swoich , iak Krol ich , opowiadał im 
rozkazy Oyczyzny y mowił do nich : i 
mnie będziecie naśladować 3 staniecie się lu 
dźmi użytecznemi w Oyexyznie y do was to 
należy abyście sobie zasłużyli na pramo Oby 
watelstwa.  Jdźcież więc spieszno., bierżcie 
się do roboty , a tym sposobem przysłużycie 
się Oyczyznie,  Wątpić zaś o tym nie po- 
trzeba że wystarcza częstokroć , przyięcie mi- 
łe, lub okazanie szacuńku , y obchodzenie 
się przyjemne , do wzniecenia w sercu O~- 
bywatela miłości , powinności swoich. Por 
spolstwo uwodzi się pospolicie tym stopniem 
zasług , ktory mu przyznaiesz, y bierze za 
wywyźszenie swoie , według tego ile mu go 
udzielasz. Jeżeli zaś w tenże sam moment 
gdy go wynosisz, czuie ieszcze w sobie ni- 
C2 skość 
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skość własną , to idzie z uwagi miłości sie~ 
bie samego , ktora mu tęż niskość wykształ= 
ca w oczach iego. Moana tedy iednym (że 
tak powiem) wfoskiem skrępować passye lu- 
dzkie , ażebyś ie do zamierzonego kresu mogł 
doprowadzić. 

Jeden wodz Rzymski mowił do żołnie- 
rzy swoich , ktorych męstwo stygnąć zdawa= 
ło się; pamiętaycież żeście Rzymianie Ta 
krotka mowa każdego z nich uczyniła Ceza- 
rem. Oyczyzna stawiła się w oczach każde- 
go , a zawstydzeni , że ich potrzeba było 
wzywać do iey obrony ; ubiegali się gaśić 
we krwi- nieprzyiacioł wewnętrzną niespokoy- 
ność , powracaiąc do Oycayzny obciążeni zdo= 
byczą z nieprzyiacioł ; y uwieńczeni chwałą: 

Maią albowiem "ludzie w sercu swoim 
iakiś punkt zbyt dotkliwy. Gdy się go tkniesz 
wzruszysz całą duszę iego , dasz obrot wszy 
stkim iey siłom , a w prowadziwszy ią w czyn= 
ność , nie zostanie ci tylko abyś nią kiero- 
wał. Tym punktem dotkliwym , nazywam 
miłość własną. ( Z ) Gdyż ta passya kiedy 

się 


(1) Rozumiem tu przez miłość własną , to 
uczucie wewnętrzne przez ktore uznaie 
człowiek szacunek siebie samego , w ten 
czas gdy sam przez wewnętrzną iakąś 
chęć wzbudza się do dobrego. 
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się wzbudzi , y gdy się wprowadzi w pory- 
wcze zburzenie się > podbiia wszystkie inne 
passye. Tey moc tryumfuie nad wszystkie. 
mi przeszkodami , ona wszystkim rządzi, o= 
bracaige pomnieysże interessa do-tego szcze- 
gulnie, co uczyniła sobie interessem panuią- 
cym. Ta zaś passya mniey ma w sobie zy, 
wości w tey proporcyi , im mniey szłache- 
tności mieć będzie w sobie umysł człowie- 
ka , lecz choćby naypodleyszy człowiek nie 
sądzę aby oboiętnie na to przystawał , żeby 
go okrywano hańbą y niesławą , albo żeby 
był nieczuły na wdzięki pochwał. Same na- 
wet pospolstwo zna szacunek chwały, y iey 
pragnie. Ta zaś chwała czyli wziętość ma 
się dawać według miary zysku y pożytków 
wynikaiących dla Oyczyzny. Fawor nie po- 
winien rządzić tym podziałem ; y szczegul- 


nie ten powinien mieć prawo domagania się 


chwały , ktory dąży. do niey przez sprawy 
godne szacunku. Nie daway więc tey czci 
złemu Obywatelowi > gdyż uszanowanie kto- 
re mu czyniłbyś , byłoby niesprawiedliwością 
popełnioną przeciw ludziom cnotliwym , w 
ktorych przez to chęć do dobrego mogłaby 
się przytłumić.  Wspołeczność albowiem za. 
wieraiąc przymierze z cnotliwemi , obowią- 
znie się odrzucać złych. W tym zaś wyłą. 
C3 CZE 
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czeniu mieszczę tych wszystkich , ktorzy smie-, 


ią mięszać porządek , iedność, y pokoy pa- 
nniący na łonie Oyczyzny ; tych mowię lu- 
dzi „, ktorzy pod pozorem obrony interessu 
wolności , sztucznie <napawaią sentymentami 
niepodległości y buntow ; kładę tu y om 


wych wartogłowow rozumieiących , że prze- 
nikaią wszystkie poruszenia y sprężyny rzą 
dow , uważaiąc ie iedynie dla tego , aby 
mogli przyganiać rządcom ; w tymże porzą- 
dku rachuię bezbożnych Gynikow wyostrza- 


ch dowcip swoy bystry przeciwko Religi 
niechay takowi ludzie , maią z inney stro. 
ny naywiększe w sobie zasługi , nie sądzę 
ich godnemi ani szacunku powszechnego , a- 
i przyiaźni patryotyczney. Użycie talen- 
tow ich , pokazuie nam cośmy im oddawać 
powiuni, czyli raczey wzbudza w nas tę po~ 

gardę , ktorą ich poniżać mamy. 

Szacowałbyś sobie WCPan książkę nie 
godziwą, przez wzdląd gładkości wymowy , 
piękności wyrażenia , obfitości myśli, y obs 
szerności umysłu Autora,? a nie raczey pos 
wiedziałbyś WCPan o takim Autorze, iż on 
siebie maluie, aby się w słow wyborze sam 
stał obmierźleyszym ; y że takoweyby trze- 
ba ręki, iaka iego, aby okryśliła charakter 
iego duszy zepsutey y nikczemney ; że przez 

wyda- 
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wydanie dzieła gorszącego, dostąpił nie ing 
wziętości u wielkich ludzi , ale doszedł nay- 
większego stopnia sromoty , na ktorym wy- 
stępki mieszi ludzi złych.. 
Wszystko cokolwiek tycze się: obyczas 
do tego zmierzać powinna , aby ich 
ażonemi uczynić ; psuć zaś ie, jest to 
ać szacunku ludziom. cnotliwym ; iest to 
natrząsać się z Oyczyzny ,. ktora ie sobie po- 
waza. 
Człowiek powstaiący przeciwko Religii , 
nie wątpliwie iest oraz złym Obywatelem , 
imposturą swoią zwodzącym ; y podobno szu- 
ka tylko. złośliwie inszym to: niedowiarstwo 
wyperswadować , ktore sam na sobie: ledwie 
wymusza. / Gdy zaś mowię. o Religii, 0 tey 
rozumieć chcę , ktora początek swoy z Nie. 
ba bierze ; ( m ) ale iednak mowiąc y o 
tey , ktora wymysłow ludzkich y- zabobonow 
iesr wynalazkiem , śmiele to także w swoim 
wyrozumieniu powiedzieć się mogłoby , że 
ten ktory ią wyznaiąc iey nie zachowuie , 
zawsze iest Obywatelem godnym wzgardy. 
C4 (m) 
— —4—-—— 


(m) To iest o Religii prawdziwey prze 
welacyą od Boga podaney a w Koście- 
le Katolickim Rzymskim nienaruszente 
trwaiącey, 
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(m) Y tak, gdyby niezbożny Musułman ; 
przeto, że Alkoran wyciąga po nim zacho- 
wania rzeczy przykrych , zakazuige mu uży 
wania tego , do czego go chętka ciągnie , 
wzbudzał wspot-Obywatelow do pogardy praw 
swego wielkiego Proroka ; y gdyby ich zachę- 
cał do zrzucenia iarżma tey Religii z sie. 
bie niegodziwey , gdyby mowię ukazywał ich 
meczety , iako fanatyzmu znaki , ktoreby trze- 
ba obalić , ( nie będąc innym oświecony , 
nadnaturalnym światłem , odkrywaiącym mu 
imposturę , ale idąc iedynie za pobudką znieć 
fienia wiary Oycow swoich , przeto iż się 
sprzeciwia skłonnościom iego ) ten gorliwy 
hypoktyta osmielony ponętą rospusty y nie- 
karności swoich passyi , pomięszałby nieo- 
chybnie pokoy y jedność społeczeństwa , roz- 
śiewaiąc nauki swoie między bracią. ( o ) 
Chro- 


(m) Nie trzeba zaś ztąd wnośić żeby nie by- 
ło wolno odkryć błędow Narodowi ja- 
kiemu zabobonneniu y niewiadomemu ; 
y żeby prawda w tych tylko krzewić 
się miała , ktorzy uszczęśliwieni są iey 
Poznaniem. Można przez missye , 10- 
znosić płomień prawdziwego światła y 
pokoiu , Narodom tym ktore go nie zna- 
i} 

(») Coż dopiero mowić o tych, ktorzy przes 

ciwka 
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Chronić się przeto należy takowych ludzi , 
Bdyż oni nie szanuiąc wiary oyczystey , stanę 
się oraz niewątpliwie zdraycimi Oyczyzny ; 
zaiste też same ciosy , ktore burzą funda- 
menta Religii , zposzą pospolicie y istotne 
fundamezta Oyczyzny. 

Rostropny rząd mowi ieden Autor na- 
szego wieku, ( p ) powinien mieć Bacenose 
na drukarnie, y nie cierpieć aby wychodzi“ 
ty książki gorszące , y powstaiące przeciwko 
obyczaiom , rządom , y Religii ustanowio- 
ney prawem Narodu. Rozumny albowiem 
człowiek , mowi starodawny R: Kraso- 
mowca , powinien szańować , y bronić ustaw 5 
y świętych obrządkow swoich Oycow. Ca ) 
Wszystko tedy cokolwiek dąży do zepsucia 0- 
byczaiow , ma być wygnane z kraiu, y trze- 
baby być bardzo nie rozsądnym mowi Pan 
de Wattel, aby tego nie poznawać iako Na- 
rod cnótliwy zdatnieyszym daleko iest nad 

cs inne 


i rawdziwey Religii powstaiąc 
SDE y gubią iedność społeczno- 
ści , wprowadzaiąc wolność Religii , 
dogadzniącą passyi y namiętnościom. 

(p) Monsieur de Vattel droit de Gens. 

(4) Nam & maiorum instituta tueri , sacrig 
cwremoniisque retinendis , sapientis est. 
De Divinatione Lib; I. 


38. PRZYIAZN 


inne Narody, do ułożenia rządu szczęśliwe- 
&° >, spokoynego , kwitnącego , y godnego 
czci od sąśiadow , a strasznego swoim nie- 
przyiaciołom. Nie masz nic Mci Panie tak 
przeciwnego uszczęśliwieniu Oyczyzny , iako. 
pobłażać głosom niezbożności. Narod gdy 
łamie prawa świątnicy , łatwo przestąpi o- 
bowiązki wierności swoiep Oyczyznie. To 
co umnieysza czci winney Bogu , umnieysza 
nieomylnie y czci władzy naywyższey zwierż- 
chności, ktora iego iest wyobrażeniem. Gdy 
zaś nie oddaie się Bogu co jest Boga , wpręd- 
ce nie będzie się oddawało Cesarzowi co iest 
Cesarza. A chociażby nawet kto Religią 
chciał uważać , iako polityczny fundament 
rządow , nie godzifoby się przecięż wzrusza 
iey ustaw , y na nie uderzać pod pozorem 
iakoweyśiś odmiany ; ciosy , ktore iey czy- 
nią się, obalaią moc zwierżchności, y zda 
leka przysposabiaią umysły do niepodległo- 
ści y rokoszu. Będzieszże WCPan chciał 
ztąd u siebie wnosić , że Religie nayniesfor- 
nieysze maią używać przywileiu tego có y Re- 
ligia biorąca z Nieba swoy początek + Ze 
niewiadomość , zabobonność , fanatyzm , ma- 
ią mieć swoie Ołtarze , na ktorychby umo- 
1zóny rozum czcił w zapamiętałości swoiey 
Bogow że krwi y z drzewa ? Odpowiadam 
‘WCPanu 
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WCPanu , że to z tego com mowił wnosić 
się nie powinno , ale iako tu ścigam tylko 
nieprzyiacioł Religii tey » ktorą wyznaię (7) 
y 0 ktorey pewny iestem , ze ma te dwa 
pożytki, to iest, iż uszczęśliwia tuteysze ży- 
cie, gdy tylko zdaie się mieć za cel szczę- 
sliw: ywota przyszłego ; tak pragnątbym , 
aby była powszechną wszystkich ludzi Reli- 
gia. Jm większą wiarę mieć będą Obywa- 
tele w tey świętey Religii , tym wdzięczniey- 
szemi staną się Oyczyznie. Jle zaś ta w 
nich stygnąć zie , tyle też osłabnie w 
nich moc miłości powinności swoich , y nie- 
znacznie wygaśnie. A ciosy iey przygoto- 
wane tym prędzey y żywiey zbliżą upadek 
złączony z upadkiem Oyczyzny , im u= 
yciele oney , więcey mieć będą wzię- 
tości y sławy. Jeżeli albowiem dodaiesz 
podniety szkodliwym talentom , wyorticesd 
broń, ktorey używaią przeciwko uszczęśliwie- 
nin Oyczyzny , dodaiesz im mowię zuchwa- 
łości, aby się czegoś więcey ważyli. A ie- 
żeli będą iakie ale zwyczaje zastarzałe , trze- 
bag ich szanować ? Bynaymniey 3 owszem 
trzeba ich z gruntu wykorzenić , y zniszczyć 
doszczętu ich nasienie ; lecz w tym zacho" 
wać należy pewną miarę , com iuż wyżey 
powiedział. LIST 


(r) ToiestReligią Swiętą Katolicką Rzymską. 


LIST V. 
o 


Edukacyi przystosowaney do przyiaźni 


Patryotyczney. 


G DI 


ę N XE sadzę aby był uczciwszy urząd , 

2 iak iest tych ludzi, ktorzy bior 
SSNS” na siebie staranie wyłonić toć 
dzieży y uformowania Obywatelow ; uczenie 
młodych powinno być w każdym kiaiu sta- 
raniem iednym z naypierwszych. Nad tym 
to punktem wielkiey wagi, Oycayzna ma za- 
stanowić baczność swoię ; znayduie się albo- 
wiem ona cała w tey tak małey garżtcę lu- 
dzi , ktorych wieku pierwiastki czynią wiet- 
kiemi y giętkiemi na pierwsze wyrażenia cno- 
ty lub występku. 

W Atenach y Lacedemonie dzieci na- 
leżały do całey Rzeczypospolitey , iako nay- 
właściwsze iey dziedzictwo; y były skarbem 
Oyczyzny. Nie zakładam zaś ia tu sobie, 
abym miał wypisać plantę całey edukacyi , 
pioro doskonalsze dostatecznie iuż tknęło „te- 

go 
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go punkta , ukazuiąc go wielce potrzebnym 
w, każdym państwie. 

To prawda że nie przestannie mowią > 
iż edukacya naszego wieku iednymże tonem 
odprawuie sigy y że iest przeładowana prze- 
działami mniey potrzebnemi ; że nas uczą 
samych słow , które prędko z pamięci giną y 
zamiast tego żeby nas uczono tych rzeczy 
ktore mamy wykonywać. Przyznaię ia Mci 
Panie słuszność tym skargom ; nauczyciele 
częstokroć maiąc sami złe wychowanie , ie- 
żeli go ieszcze w sobie z czasem niepopra- 
wili, udzielaią błędow uczniom swoim , y 
zaniedbnią części nayistotnieyszey , to iest 
edukacyi serca. Jakoż pożytecznieyby to 
daleko było dla Oyczyzny , gdyby dziecię 
doskonale nauczone zostało, tego co win- 
no Bogu, y ludziom., tudzież aby poznało 
dobrze powinności , ktore zaciąga wzglę- 
dem Oyczyzny ; aniżeli gdy umie na pamięć 
mowić z przyjemnością wymowy , naypiękniey= 
sze wiersze Horacyusza , ktorych podobno nie- 
rozumie. Wiele bardzo przyłączamy  dro- 
bnieyszych praktyk w tey wielkiey że tak 
powiem sztucę , wydoskonalenia człowieka ; y 
natura sama bakalarskiemi rękoma wymu- 
skana , staie się nazbyt roztargnioną , przez 
samę wielość ksiąg niesmacznych y niekształ- 

tnych 


. 
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tnych ktore ią tłumią. Wszystkie iednak 
myśli Cycerona nie warte są iednego przy= 
kładu cnoty, iedney sprawy dobroczynney , 
iednego dowodu ludzkości. 

Błąd to także zbyt gruby w nasze e= 
dukacyi , że iest iednakowa dla wszystkich 
umysłow , iednakowa dla rożney kondycyi 3 
tak właśnie iak gdyby rzemieślnik używał 
iednegoż dłota do wyciesania bryły kamien- 
ney, wyrznięcia pniaka z drzewa , y do wy- 
rażenia potym na tey massie lineamentow 
naydelikatnieyszych y cieni naysubtelniey- 
szych ; albo iak gdyby Malarz używał ie 
dnegoż koloru do udania szaleństwa duszy 
gwałtownie wzburzoney , y do wytażenia pie- 
szczot umysłu rozkosznego. Dowcipnosé Pra- 
wnego nie ma się wiedney formie odlewać , 
co y umysł woiownika y Bohatyra. Jeżeli 
Mars y Temis w rowney Zwawosei ubjega- 
ją się do swoiey mety, to przeciwnym sobie 
czynią zawodem.  Potrzebaby właśnie aže- 
By Anioł stroż Oyczyzny (że tak powiem ) 
opiekował się każdym podziałem edukacyi , 
z ktorey częstokroć wypływaią lub występki , 
albo też miłość swoich powinności y usza- 
mowanie praw , (s) od czego zawisła sku- 

te- 


SS pz p 

(s) Ci ktorzy mieli złe wychowanie , bez 

" lękliwości przestępuią nayświętsze pra- 
WA; 
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teczność przyiaźni patryotyczney ; gdyż do 
edukacyi należy wszystkich tą przyiaźnią na- 
thnąć y Świętą ią uczynić, a zaszczepiniąc 
W sercach młodych nayistotnieysze fundamen- 
ta, ktoreby ią utrzymywały , doprowadzić ią 
do swego kresu , złączyć z passyą y gustem 
Narodu , rozszerzyć ten łańcuch wiążący 
Wszystkich Obywatelow , aby ich wszystkich 
w iedności myśli , przykować do praw Oy- 
czystych , y swobod Rzeczypospolitey , aby 
napoić duchem łagodności (£) dobroczynno- 
Ści y ludzkości , te młode serca ktore oczes 
kiwać właśnie zdaią się tego pierwszego w 
sobie wyrycia. Powtarzać tedy należy nay= 
Częściey dzieciom naukę o powinnościach kas 
żdego człowieka, a nadewszystko zaś ztwier= 
dząć słowa własnemi przykładami ; gdyż a- 
by zakochali się w cnocie, trzeba żeby wi- 
dzieli nauczycielow swoich cnotliwych. Po- 
trze- 


wa; gdy ci ktorzy byli dobrze wycho- 
wani sami się z ochotą stosuią do wszy- 
stkich uczciwych opisow. Jsocrates in 
Areop: 

(+) Religia Chrześciańska , powinności te 
poświęca y wywyższa ; a zachowanie 
iey te uczynki wydoskonala , y spra- 
wuie to , że rzętelniey bywaią wyko» 
nant. 
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trzeba thowig aby nauczyciele sami byli tae 
kiemi, iacy maią być ich uczniow 
Nie mam ia wprawdzie umysłu roztrzą- 


saiących wszystko politykow , ani też chcę 


przybierać sobie tonu Poprawcy 5 


czupły us 
dział talentow wyciąga po mnie wiele skro- 
miności , y wiele boiaźni , abym nie podał 
uwag moich w naganę tym, ktorzy iednym 
weyrzeniem wszelkie stosowanie rzeczy mię- 
dzy sobą przenikaig ; obeymuiąc całą ich 
treść , podział , y związek. Odwazam się 
atoli w krotkości myśl moię przełożyć ; pra- 
gnąc podać sposoby wychowania młodzieży , 
dla doprowadzenia iey iako  nayprędzey 
do tego kressu , do ktorego zmierza y do 
ktorego ią przysposabiaią. Chciałbym mo- 
wię aby od dzieciństwa naginano. te młode 
Jatorośle; y ażeby od pierwszych lat  zacz 
to im dawać te ułożenie, w ktorym maią roy 
snąć y; starzeé sig; otoż potrzeba nayprzod , 
ażeby w każdym Woiewodztwie założone by- 
ły Akademie , dla ludzi prawnych , y dla 
tych co w Obywatelstwie samym żyć chcą » 
tudzież dla żołnierzy , dla Duchownych » 
dla Kupcow , w ktorychby doskonalono u- 
czniow przyzwoicie do tego Stanu , do )kto- 
tego każdego z nich chęć , skłonność , for- 
tuna, y los urodzenia prowadzi, Do szko= 
ły 
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ły prawa przyjmowana będzie młodzież , 2 
ktorey w czasie swoim maią być wybrani do 
naytrudnieyszego urzędu sądzenia drugich , 
Y ktorzy maią być tłomaczami y strozami 
Praw. 

Ten ktory w Czasie swoim ma sprawo- 
wać tak wielki urząd, powinienże aby ieden 
dzień tracić w życiu swoim ? oddąlonymże 
ma być aż do dwudziestu lat od nauk po- 
trzebnych, ktorych wymaga po him tak wy- 
soka dostoyność ? Należy przeto aby iak nay- 
lepsze być może , uczynił czasu swego rożpo- 
rządzenie ; a cały iego postępek zawisł czę- 
stokroć szczegulnie, od tego roztropnego TOZ- 
rządzenia .; ten który ładuie pamięć swoię 
wyobrażeniami żadnego złączenia niemaią- 
cemi z istotnym celem Stanu swego, mniey 
zdatnieyszym będzie do wypełnienia swoiego 
urzędu , iak gdyby był napełniał poięcie 
swoie poznaniem rzeczy maiących związek z 
przyszłym Stanem iego. Jeżeli zaś nie bę- 
dzie pilnym , ieżeli praca go ustrasza , niech- 
że się zrzecze tey chwały , być swoiey Oy- 
Czyznie użytecznym. A ieżeliby więcey ie- 
szcze potrzebował pobudki do zachęcenia się , 
niechże sobie to wspomni , że dzwiga inte- 
tessa ludzi ; że się ofiaruie dla uszczęśliwie- 
nia, Narodu, że śieroty y wdowy maig 0- 

D czy 
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czy na niego obrocone , że w rękach iego 
składaią wszystko dobro swoie. Prayuczysz 
więc tego młodego człowieka do milczenia , 
do osobności , 'zaszczepisz w duszy iego ieszcze 
miałkiey y do wszystkiego skłonney , Swię- 
te ustawy słuszności y sprawiedliwości. Po- 
każesz mu zdaleka części urzędu iego , y sza- 


cunek , ktory wspot-Obywatele daią iego u- 
sługom. Przygotuiesz go do niedowierzania 
podstępom cichym, y skrytym, pod ktorych 
cieniem zbrodnie w minie pokorney schra- 
niaią się od weyrzenia surówości.  Whiiag 
mu to nayczęściey będziesz, że zbrodni po- 
błażanie iest iey powiększeniem. Uzbroisz 
serce iego przeciwko śidłom chytrości , aby 
się zawsze wystrzegał tych rąk zdradliwych , 
ktore psuią wszystko czego się tylko dotkną. 

Y gdyby kiedy dotknąć się miał tako- 
wych rąk postrzegłszy w nich truciznę , kto- 
xq w sobie zawieraig , aby się urażał oto, 
że go miały prowadzić do zdrodni. 

To zaś powinnością iest nauczycielow , 
aby doskonale umieli sztukę wzruszenia w 
duszach uczniow miłości cnoty y powinności 
swoich , czyniąc z nich ludzi dla nszczęśli- 
wienia Narodu ludzkiego. 

A lubo zachęcam tu nauczycielow do 
przepisania uczniom swoim porządku nauk , 

z zmie- 
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amieraaiącego do stanu ich, y do tego spò- 
sobu życia , ktory sobie młodzi obiorą , ie- 
dnak y innych nauk nie odrzucam ktoreby 
do tego celu szczegulnie nie zmierzały ; y 
nie myślę ażeby iaka umieiętność była w 
Człowieku zbyteczną s; lecz to myślę , że 
wszystkie umieiętności, y wszelkie wiadomo- 
Sci, ktore się nabywaig z uszczerbkiem tey 
nauki , od ktorey zawisła pomyślność kun- 
sztu „ ktory ma kto wykonywać , wycieńczaią 
tylko umysł, piekrząc go. 

Wolno iest ludziom do urzędów wyzna- 
czonym łączyć, piękne inne nauki z wiado- 
mością prawa , kłaść przy Bartoldzie ( u y 
Rasyna ( m ) Wirgiliusza przy Kuiacyuszu 
(x) położyć Domulina (y) biorąc się do 
Horacyusza , wznieść się do Nieba wraz z Ne- 

D2 ftonem 


a 


(«) Sławny Patron we Wloszech żył oko- 
fo wieku XIV. umarł 1356. 

(w) Stawny Poeta tragiczny , we Francyi 
Żył za panowania Ludwika XIV. Kro- 
la Francuskiego. umar! 1699. 

Cs) Znakomity Praw wiadomością , tak zaś 
był pilny w udzielaniu nauk uczniom , 

* ktorym częstokroć y z swoich dochodow 
dopomagał do nich , że Oycem Studen- 
tow byľ nazwany , żył wieku XVI. u- 
mart 1590. 

(vy) Patron sławny wieku swego. 
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ftonem (2) po naukach Monteskiusza ( aa ) 
odrzucam tylko te nauki , ktore zbyt go od- 
rywaią od powinności iego, y mniey' sposo- 
bnym czynią do wykonania urzędu na kto- 
rym zostaje , albo też do ktorego zabiera się. 
Niechby nie wiedział ,'że Galileusz ( bb ) 
wtrącony był do więźżienia za odkrycie pra- 
wdy , gdyby tego inaczey nie mogł się na- 
uczyć , tylko zaniedbując sprawy iakiego nie- 
szczęśliwego ktorego wziął w swoię obronę ; 
mąż albowiem Oyczyzny , potrzeba aby był 
tym czym być powinien. 

To zaś nie ma się ściągać do Mala- 
rza, Muzykanta, Rzemieślnika ; talenta ich 
zdobiące, szacowne są wprawdzie , y winni 
są oni oddawać Oyczyznie , to co maią z 
daru natury ; lecz czylibyj Rafał ( cc ) z 

mniey- 


(2) Jzaak Nofton Angielczyk , sławny: Fi- 
lozof y Matematyk , umai roku 1727. 
(2a) Sławny pismami swemi politycznemi. 


(bb) Matematyk y Filozof znakomity w wie- 
ku XVII wtrącony do więżienia, za 
to, iż utrzymywał, że ziemia obraca 
się a słońce stoi, On myślif o przyda- 
niu perpendykułu do zegarow , ktore 
Syn iego dopiero przydał ; odkryf ten 
Filozof wiele nowych rzeczy w Astro- 
nomii y Fizyce, umar roku 1642. 

(cc) Rafat z Urbinu sławny Malarz , ktore- 

go 
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mnieyszą naturalnością wyrażał swoie portre- 
ty, Ramo (dd) nie tak był przenikaiącym 
w tonach , choćby mowię byli ci ludzie nie- 
doszli tak wysokiey doskonałości sztuk swo- 
ich , mntey to Oyczyznę tykaćby miało , 
bo doskonałość ich nic się nie łączyła z u- 
szczęśliwieniem ludzką ; ale zaś ludzie na u- 
xzędach będący oddaią; siebie całych Qyczy- 
znie ; przymioty ich: należą do wspołeczno- 
ści ; y ci to są ktorzy maią bronić niewin- 
mych , uciemiężonych ; ci to są ktorzy na 
fundamencie praw maig ubeśpieczyć. pokoy: y 
szczęśliwość ludzką. A możesz więc być kie- 
dy zbyt wcześnie przysposobionym młody czło- 
wiek do pośiadania z honorem urzędu tak tru- 
dnego ? Y owszem nie godzi się mu nigdy 
z myśli swoich to oddalać, do czego go way- 
wa Oyczyzna. 

Przewidzę ia zarzut WCPana , powiesz 
'WOPan , że miałbym zostawić człowiekowi 
wolność obierania sobie sposobu pożycia , 
gdyż ten iest iego nayszczegulnicyszy przy- 
wiley, ia zaś go ogofacam z niego, chcąc 

D3 aby 


go do dziś dnia nayprzednieysze daią się 
widzieć malowania, umarf w Rzymie 
roku 1520, 

(dd) Sławny Muzykant. 
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aby w tym wieku w ktorym wie zna swoich 
obowiązków , y. swoich: praw był wyznaczoż 
ny do obięcia tego mieysca , do. ktorego pos 
dobno nie będzie. miał ani skłonności , ani 
chęci, ani dowcipu, ani talentow ani te~ 
go oświecenia ktore mieć powinien , y kto» 
rego po nim mieysce to wyciągałoby. 
Mnie się zaś tak zdaie Mci Panie, że 
głębiey wchodząc w ułożenie natuty , moż 
żnaby“ dociec z pierwszych iey wzruszenia s 
iaka iest iey skłonność. Nie domagam się 
iednak tego, aby zaraz brano dziecię z ko- 
lebki , zaczynaiąc mu dawać wychowanie przy- 
stosowane do stanu iego przyszłego. - Zosta» 
wić należy czas duszy, aby się wyburzyła ; 
wyszumiała , y rozkwitła ; dopomagać tyl- 
ko potrzeba tym pierwszym iey czynnościom. 
Nie należy więc zaraz przepisywać młodemu 
człowiekowi tego ułożenia w iakim ma ży: 
cie przepędzać , aż gdy doydzie tych lat , 
w ktorych chociaż jeszcze słabo , będzie mogł 
przecięż przewidzieć cel pożycia swego , oraz 
przeszkody te , ktore w przeciągu iego ma 
zwyciężać. Y pierwsze nauki maią być o 
poznaniu Boga , siebie samego , y natury , 
ale which z dziecięcia nie masz czynić mę- 
ża, lecz masz starać się oto, aby się nim 
stawał, | Edukacya w dzieciństwie może być 
dla 
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dla wszystkich iednakowa , ktora powinna u- 


przedzać edukacyą każdemu przyzwoitą we- 


dług rożności pożycia Obywatelskiego ; gdy 


zaś uczniowie doydą wyznaczonych stopniow 
do zaczęcia edukacyi szczegulney , w ten czas 
dopiero nauczyciele maią stosować ią całą 
do tego punktu , ktory iest iey celem. Ta- 
kowa edukacya iuż nie powinna być zatrzy- 
mana w swoim biegu, y to cokolwiekby ig 
żpoźniało , ma być oddalone , iako rzecz zby- 
teczna , to zaś wszystko co wchodzi w uło- 
żenie iey „ ma być prowadzone wprost do 
swego kresu, y wszystkie inne nauki do niey 
przyłączone , iedynie do niegoż zmierzać 


maią, 
Se 
LIST VIL 


O Pożytkach wynikaiących z edukacyi przy- 
stosowaney do sposobu pożycia tego do 
ktorego się kto zabiera. 


Newe 
Z A 
7) M Ń Łopzik we dwudziestym roku wy= 
KO (2 chodząc a edukacyi częstokroć by= 
ARAN wa podobnym do owego dziecka 5 
ktore się wiele uczyło, a nic nie umie, Coż 
albowiem za poznanie ma swoich powinno» 
D4 ści, 
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ści, swego stanu, y siebie samego? W prea 
dkim czasie tenże młodzieniec może być wy» 
brany na urząd sądzenia drugich , stanie u 
nog iego drżąca niewinność wzywaigea tey 
obrony , ktorą iey prawa obiećniq ; zaśiędzie 
on w śŚwiątnicy sprawiedliwości , lecz czyliż 
lepiey poznał wielkość. powińności , ktore we- 
dług tey dostoynosci pełnić powinien ; a oraz 
rożne z nich wynikaiące względy , niżeli tes 
go wspof-uczniowie zabieraiący się do muń- 
dura 3 Wychowanie Prawnego maszże iaki 
znak rożniący go od edukacyi Rycetskiey ? 
Niebyliż wszyscy układani od iedneyże ręki 
y na wzór iednakowy ? -Otoż to iest tamg 
hamuiącą postępek nasz w naukach y imie- 
iętnościach należących do~powinnosci-nasze- 
go pożycia ; nasz sposob uczenia się zamiast 
dopomożenia naturzę , bardziey. ią zatrudnia : 
przymuszaiąc umysł przytępia go ,-urywaiąc 
czas drogi , ktory miałby być poświęconym 
na edukacyą człowieka „a częstokroć nie bys 
wa użyty tylko na odtargnienie od tego kre- 
su , ktory wyciąga po nas całey naszey bas 
czności. 

Lecz powiesz WCPan , że nasza edu- 
kacya nie iest tak zła iak ia o niey sądzę, 
Y daleko mniey zapewne poprawiać w niey 
trzeba , kiedy we wszystkich stanach- wielu 

zas 
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żacnych ludzi mamy , ktorzy edukowani by- 
li trybem pospolitym , więc ten sposob edu~ 
kowania ‘musi być dobry , kiedy mamy tys 
le wielkich ludzi. z 
Prayznaig ia to sam z ukontentowaniem 
moim, Że tak ną urzędach iako y w różnych 
stanach są ludzie wielce godni , ktorzy zaš 
pracowali sobie na wziętóść znakomitemi przy- 
miotami. Y miło mi iest wszelki im przy< 
znawać szacunek , -y cześć ktorą im wyrzą- , 
dzam , iest to osobliwszą daniną serca mo- 
iego. Ale to pizydaig , że ci wielcy lu- 
dzie , sami sig’ wznieśli do tey zacności 5 
sami się uczynili ludźmi wielkiemi.  Praco= 
witość bezustanna odmieniła w nich porzą” 
dek pierwszey edukacył , przez głębokie uwaz 
gi nabyli tego w swoiey osobności , co w. 
młodości utracili, uśilnym nad sobą: czuwas 
niem preymnogyli ( że tak tzekę ) bytności 
swoiey. ‘Lecz znowu wnidźmy y w to, iak 
nie wielu miało tyle , ile oni nad sobą mea 
stwa y cierpliwości w pracy? Gdyby zaś ci 
ludzie wcześniey doszli byli tey wiadomości y 
ktorą teraz maig, niezawodnie z czasem po- 
mnożyliby ią , y byliby iuż w leciech caters 
dziesta tey. doskonałości , ktorey są w pię- 
dziesiąt , a na ten czas wszystko lepieyby 
nad. to było , co. teraz być może ; chyba 
Ds żeby 
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gzeby natura, szanuiąc ich talenta: przyda< 
ła z łaski swoiey dziesiątek lat nad termin 
życia im określony, Pierweyby to mieli , 
czego jeszcze szukaią ; byliby więcey ośyie- 
conemi y mniey. pracy kosztowałoby ich , 
doyście tey ktorą maią rozsądności. Wiele 
zaś, z nich mieli w domu swoich nauczycie- 
low , lecz y ci w domowey edukacyi , za- 
chowali porządek nauk zwykły szkołom o kto- 
rych mowiłem. Ale większa daleko byłaby 
liczba rzadkich umysłow , gdyby krotszy y 
łatwieyszy był sposob uczenią przy zwykłey 
w Akademiach emulacyi , mocniey każdego 
zachęcaiącey , zapewne przyśpieszyłby się po- 
stępek w naukach , y Oyczyzńa miałaby co 
qaz, więcey a więcey wielkich ludzi, Zatym 
potrzebna byłaby iakowaś rozumna odmiana 
w sztuce uczenia młodzieży. Nowe ułoże- 
nie nauk stałoby się Epochą pięknych kun- 
šztow y umieigtnosci. Ludzie mniey roztar- 
gnieni (iakom iuż namienił ) w tym czym 
być powinni , lepiey wykonywaliby to co czy- 
nią. Zaraz z młodości prowadzeni będąc do 
tego sposobu Życia, iakie w dalszym biegu 
przepędzać maią , nie tak łatwo mogliby o+ 
błąkać się y oddalić od kresu tego, do kto- 
tego dążyć powinni, y w krotkości nauk wigs 
ceyby. zostali oświeceni ; mniey podobno rze- 
czy 
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czy umieliby , lecz wiedzieliby to wszystko 
co wiedzieć powinni. Nie mogę zaś tego 
utaić y że ten podział nauk według rożności 
rodzaiow edukacyi , mogłby zmnieyszyć nie- 
ktore szkoły , w ktorych są pomięszane wszy» 
stkie stany , y wszystkie kondycye ; lecz to 
zmnieyszenie uczyniłoby: pożytek przez powię- 
kszenie stanu rolnikow , części w Narodzie 
naydroższey , oraz nakłoniłoby naymocniey 
Syna Rzemieślnika do kunsztu Oyca swego , 
y przywiązałoby każdego. nayściśley do tze~ 
miosła przodkow swoich. 

Alić zdaie mi się iakobym słyszał -po- 
wstaigce szemrania niektorych ludzi , ktorzy 
przez ślepe uszanowanie tego, co nie maiin- 
nego szacunku , tylko dawność , odrzucaią 
wszelkie pożyteczne nowości , to iedynie u= 
znaiąc dobrym , czego się ze zwyczain nauczy- 
li. Nie przenikali oni zapewne , że każdy 
wiek wystawia nam rożny , a iemu włąści= 
wy ludzi charakter. Obyczaie ; tak iako y 
nauki maią Epochy swoich odmian. Y cho~ 
ciaż ludzie co do istoty swoiey , są zawsze 
iednakowi , iednak zdarzają się takie okoli- 
czności czasow , że umysły zostaią przyćmio- 
ne y dopiero postępek nauk oświeca ie y ro- 
zum sam przez długi czas zmordowany pod 
iarźmem przesądow , przerywa niekiędy zasło« 

ay 
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ny “oktywaigce go’, y od upodlafących sie- 
bie“zdań uwalnia się. . W ten czas żaś ten- 
że utnysł źwawszym staie się y śmielszym , 
piszczając się nową droga. Edukacya albo- 
wiem ktorą: naypierwey powinna zawsze rzą- 
dzić Religia , ma zdatnością natury kiero- 
wać 4 ale iey  nieprzeistaczać , dopomagać 
iey , nakłaniać ią y poprawiać ; ale niewy- 
muszać; y gwałtownie przemieniać. 

Nie mieymy w sobie tey nierozsądney 
pioźności ; wierząc , że nasze nauki, yna- 
sze ustawy przeto , że śą wyczetpane z księ- 
gi starożytności , są ze wszystkich naylepsze. 
Rożne docieczenia skrytości natury , pokazu- 
ią nam , że Oycowie nasi wiele iey cudno- 
ści nie znali ; wnukowie nasi podobno ie. 
szcze powiększą zbior nowych wynalazków , 
więcey korzystając z uczynionych od nas do- 
Świadczenia -y odkrycia ; nieznanych dotąd 
natury przymiotow. Szanuymy wszystko co 
żwyczay poświęca , ale to uszanowanie niech 
nie przystępuię , aż do zabobonności. Je- 
żeli się pokaże iaki sposob wydoskonalenia 
umysłu, y rozszerzenia światła rozumu , od- 
1zuciemyż go przeto samo , że iest nowy ? 
Nieodważemyż się doświadczyć go., dla te. 
go że ieszcze nie był w używaniu ? każdy 
wiek powtarzam to, ma sobie właściwy cha. 

ta~ 


PATRYOTYCZNA 57 


rakter „ ma swoy sposob myślenia , swoy 
gust, y skłonność ktora go rożni od inne- 
go wieku. To zaś należy do nauczycielow , 
aby doskonale poznali ducha Narodowego , 
y przenikneli wszystkie złączęnia stosuiące 
się do gustu wieku , wchodząc dokładnie w 


tę powszechną skłonność , aby przez nig sita> 
dnie mogli naprowadzić uczniow na drogę 
dążącą do uszczęśliwienia. pospolitego.  Uło- 
żenie edukacyi w ten nowy sposob nymie 
Narodowi ( rzecze kto ) liczby zdatnych do 
ustug Obywatelow , ktorzy dla szczupłości 
fortuny swoiey , nie będą mogli wystarczyć 
nakładom potrzebnym. do takowey edukacyi ; 
wszakże to nayczęściey (przydać kto ieszcze 
może ) pod lepiankg , natura wydaie swoie 
cuda, Oycayzny zaś interes wzywa bez bra- 
ku na pomoc swoię każdego iey Syna , y e- 
dukacya ma zarowno wszystkich przysposa- 
biać do iey, usług. 

Wiem żeby nie trzeba zaniedbywać y 
tych, ktorzy wychodząc: z swoiey kondycyi , 
ktorą mają przez urodzenie , mogliby się stać 
Oyézyznie  pożytecznieyszemi. Jeżeli mfo- 
dy iaki człowiek urodzony na wsi » gdzie 
częstokroć tak cnoty iako y piękne znaydu- 
ią śię przymioty , okazywałby skłonnościami 
swoiemi , że może być zdatnym do usług 

w spo» 
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w społeczeństwie , Oyczyzna y iego' wzyż 
wa. Gorliwy Pleban , y Obywatel dobro» 
czynny , wydobędą ten skarb ukryty, y po- 
każą go Oyczyznie , a serca wspaniałe we- 
zmą na siebie staranie opatrzenia edukacyi 
tego młodzieńca. To wszystko albowiem co- 
kolwiek uzytecznego być może Narodowi , 
prawem do niego należy, y iego iest'skar- 
bem. ~Oyczyzna ma przepisywać rozporzą: 
dzenie Obywatelow , przez co powiększać bę> 
dzie pożytki swoie. Wszyscy nie mogą być 
Ministrami , Patronami:, Kupcami , Zołnie- 
rzami. Fundament zaś państw nie mniey 
zasadza się na porządku , złączeniu , y pro- 
porcyi poddanych do całego państwa , iako 
y na wielości ich. Do Oyczyzny więc na- 
leży niemi rozrządzać ; a zasługi same po- 
winny dawać szacunek Obywatelom. 

Jeżeli zaś przez ustanowienie Akade- 
mii , o ktorych mowiłem , Oyczyzna utraci 
niektorych zdatnych do usług swoich ludzi 5 
to szkoda ta nadgrodzi się większą niero- 
wnie liczbą lepszych Obywatelow , ktorzy z 
tey edukacyi wychodzić będą , uszczęśliwiaiąc 
Narod przymiotami swoiemi , wszystkim u- 
dzielaiącemi się. “Kiedy albowiem każdy mo- 
cniey przywiąże się do kunsztu Przodkow swo- 
ich, podział urzgdow , y rożność porządku r 

nie 
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nie tak się mięszać będzie ; a każdy utile 
niey wypełniać zechce powinności mieysca 


Swoiego ; przeto samo że trudno mu będzie 
Wyniść z niego. Mowig zaś tu o tych tyl. 
ko stanach ludzi, ktore z swoiey natury na- 
leżą do interessu społeczeństwa : iako to stan 
Sędziow , Patronów , Zołnierzy , y Medy- 
kow.. . Ten ostatni opiekuie się rzeczą w 
Życiu nam naypotrzobnieyszą , to iest zdro- 
wiem. Lekarz rozumny iest owym dobro 
Czynnym stworzeniem oddaiącym swoie talen- 
ta , y spoczynek własny dla uszczęśliwienia 
bliźnich. Jest człowiekiem właściwie dla 
ludzi. Jeżeli zaś nie dobrze zna się na sztu- 
Cę swoiey , iest biczem Oyczyzny , nieprzy- 
iacjelem natury y ludzi ; obraca lekarstwa 
w truciznę , tam śmierć przynosząc gdzie chce 
przedłużyć życia. 

Błąd w tym punkcie iest szkodą nie- 
nadgrodzoną. Stan ten ma prawo domaga- 
nia się wdzięczności od ludzi , kiedy ma 
wiadomość nabytą przez doświadczenie pilnie 
tczynione. Akademia Lekarzow iest ustano- 
wieniem dobroczynności ; lecz umieiętność 
ta potrzebuie niezmierney: pracy , głębokiego 
izeczy rozważenia > y wielkich przymiotow. 
Rozsądnie tedy byłoby to tstanowiono , aby 
nie wolno było nikomu przed trzydziestą pię- 

cią 
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cig lat, wykonywać tę sztukę , więceyby na 
ten czas ufać iey można było; y ona wi 
cey odbierałaby dla siebie przez to wzgle- 
du y szacunku. 

Ale myślisz podobno WCPan że ieże- 
li tyle doświadczenia wyciągać będziemy po 
młodych Lekarzach , liczba ich znacznie u= 
mnieyszy się ? y: owszem lepieyby stało się 
gdyby ich xa pięćset mniey było , abyśmy 
zdatnieyszych potym tysiąc iaki mieć mogli , 
szacunek ktory dawać się będzie na ow czas 
Lekarzom „ stanie się. zachęceniem wielu do 
tey umieiętności „ trudności nawet. same 
wzniecą chęć y. pragnienie do tego stanu. 
Mowitby to miał każdy z Lekarzow sam. 
do siebie : obowiązałem się ma usługę. Oy- 
cezyżny ; uszczęśliwienie moich, mspolObywate= 
low iest celem prac moich , y końcem poste- 
pka: w [moiey sztucę s wdzięczni mi za to 
będą żem prayigl na siebie staranie około 
zdrowia ich ; a wdzięczność ich stanie mi 
się nadgrodg y pobudką ; ale lękać się powie 
nienem abym niezwodził braci moich y przy- 
dacioł. Niechcę ia tu nikogo odstręczać od 
tey umieiętności wielce uczciwey y. pozyte- 
ezney , tego tylko iedynie domagam się a- 
by: młodzi ludzie zabieraiący się do niey za- 
taz gruntownie przysposąbiani byli; naymniey 

od 
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Od niey innemi początkowemi naukami nie 
odstępuiąc ; y aby niewolno im było brać 
Na siebie staranie leczenia chorob ludzi , 
chyba aż dobrze 'wycwiczywszy się w sztuce 
uleczenia ich , 456 przynaymniey' umieiąc 
zapobiegać ich rozszerzeniu się. Nauczyciele 
zaś tey sztuki przepisać maią sposob ednka- 
cyi dla swoich uczniow. 

Kanszt Rycerski scisle także łączy się 
% interesem narodu, y iest iego chwałą y 
duszą. Wielką mieć powinien na niego ba- 
tzność rząd rozumny ; szkofy Rycerskiey usta~ 
nowienie okazuie rządow dobre ułożenie. 
Na wyćwiczeniu y karności! żołnierskie pox 
lega całość Państw y bespieczeństwo Maie- 
statu. Ale przy tey Marsowey Swiątnicy wy= 
stawiać należy y pamiątki ludzkości (ee) aby 
w nich tysiące ludzi , ktorzy krew lali za 
Qyczyznę , w pokoju uwieńczeni chwałą bliźn 
swoich, wygodnie ostatki życia swego trawić 
mogli. W pierwszym uważam wzrastaiących 
pod dozorem Minerwy młodych Scypionow, 
ktorych serca , honor zagrzewa ; y ci ofia= 
Tuige się dla obrony Oyczyzny , uczą się za- 
taz powinności od niey na siebie włożonych, 

E aby 


(ee) To: iest szpitale dla żołnierzy starych y 
kalikow. 
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aby tym doskonaley wypełniać ie napotym 
umieli ; y edukacya dla nich wszystkich po- 
winna być iednakowa , gdyż wszyscy do ie- 
dnego zmierzaią końca. 

W drugim zaś szanuię owych starcow 
okrytych bliźnami chwalebnemi , ktorych 
czoło , ręka zwycięstwa nwieńczyła ;/ stawać 
się oni będą pobudką do naśladowania ich , 
gdy im dawać się będzie należyta prac ich 
nadgroda. 

Toż com wyżey mowił o edukacyi Ma- 
gistratow » Lekarzow , Zołnierzy , stósować 
chcę do innych Ssanow Obywatelskich. Syn 
oracza ledwie co chodzi , zaraz uczy się 
zaorywać zagony. Rzemieślnik daie w ręce 
dziecięciu , naczynia kunsztu swego » cho- 
ciąż użyć ich ieszcze nie zdoła. Przyzwy- 
czaiaymy więc y my każdego od dzieciństwa 
do tych powinności , ktore w biegu życia 
swego powinien będzie wypełniać , y niech 
tylko każdy Stan ma sobie własciwą eduka- 
cya; a będziemy mieli w Qyczyznie pra- 
wdziwych Obywatelow. 
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GB ny wszystko obracaiącey w 12ą- 
ROY dach Państwa, y na nich znowu 
zasadza się fundament tychże rządow. Bez | 
Obyczaiow dobry rząd być nie może. Edu- | 
kacya więc, ktofa czyni człowieka, powin- 
na obyczaiow dobrych uczyć, y być zaszcze- 
pieniem cnot. Religia y Oyczyzna nakazuig 
nam niektore powinności , edukacya zaś po- 
winna napoić miłością onychże y uszanowa~ 
niem. Koniec iey ten ma być, aby ludzi 
lepszemi uczyniła , aby ich nauczyła iednać 
dla siebie szacunek przez sprawy godne oczow 
tego, ktory ie koronuie w czasie wieczności, 
Oddawać Bogu cośmy Bogu powinni, ludziom 
to co się ludziom należy , jest to naypię- 
knieysze prawo, ktore niech edukacya na 
wszystkich sercach rysuie, Te zaś powin- 
ności ma wystawiać młodym ludziom w wy» 
E2 rażę- 
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rażeniach nayprayiemnieyszych y naypickniey=’ 
szych , aby \tymy mocniey zachęciła każdego 
do doskonalszego ich wykonywania. Niech 
zaś pezeciwnie ukaznié obywatela uchybiaig- 
cego- swoich powinności w wyrażeniu hańby 
y niesławy ; niech go wystawia iako czło» 
wieka zgubionego , y odrzuconego od społe- 
czności przynoszącego wstyd Religii ; sto- 
motę Oyczyznie. 

Ale naywięcey na tym zależy , aby 
ta edukacya ztwierdzona była przykładami 
Nauczycielow. Gdyż dla zachęcenia kogo 
do sentymentow honoru y poczciwości ; trze= 
ba y być człowiekiem poczciwym , y nim 
się pokazywać. 

Obyczaie uważaią się w troiakim po< 
dziele ; to iest: obyczaie względem Religii , 
względem Społeczeństwa , względem samego 
siebie iako człowieka ; czyli obyczaie Katos 
lika , obywatela , człowieka. W pierwszym 
podziele kładę to , co tylko należy do 'reli- 
gii, w drugim to, co zamyka w sobie“ po~ 
winności włożone od Qyczyzny , w ostasnim'„ 
co należy do człowieka iako człowieka. >) 

Cześć Boga wewnętrzna y. powierzchos 
wna zawiera się w pierwszym podziele. Niech 
tedy Nauczyciele maią baczność oddalać od 
uczniow swoich owe Książki dworności pełne ; 

w kto- 
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w ktorych dowcipnie ukształcona bezbożność 
Da wiek młody zdradliwe sidła Zastawia, 
Młodość albowiem we wszystkim ciekawa , 
bardzo słabo uwagom w takowych pismach 
zawartym oprzeć się może. 

Co. zaś: się'tycze obyczaiow: obywatela, 
rząd' ma nad. niemi: zupełną moc ; nazywam 
obycaaie te obyczaiami Stanu, a one wkłąż 
daią powinności szanowania praw Rzeczypospo- 
litey y: Narodu; y wykonywania tego, wszy- 
stkiego, co tylko należy do: obowiązkow czło: 
wieka. żyjącego. w- społeczeństwie. 

Obyczaje człowieka , iako' człowieka. 
nakazują pełnienie rożnych: szczegilnych poż 
winności , iako. to Syna, Męża, Qyca ; 
Przyiaciela. O tych. więc: obyczałach nauki 
wiązać się maią z osnową całey edukdcyi. 

Niech zawsze pamigtaig na to Naticzy- 
Ciele , że w rękach swoich. piastuią złożony 
skarb Oyczyżny , y że fey z tego składu 
powierzonego sobie , rachunek oddadzą , że 
winni są Oyczyznie Obywatelow iey godnych ; 
Szlachetny to a oraz ciężki iest nauczycie- 
low urząd ! Lecz iak chwalebna rzecz iest 
wydoskonalać ludzi dla uszczęśliwienia ludz- 
kiego ? Troskliwość y starania ich są zabawą 
duszy wśpaniałey, a prace ich, gdy się po- 

E3 my- 
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myślnie im udaią z siebie samych pracuiq~ 
cym przynoszą nadgrodę. 

O iak to miło iest gdy kto mowić sam 
w sobie może :  Służyłem pożytecznie moity 
Oyczyznie , starałem sig uczynić. wspołobywiae- 
telow moich dobremi. Być cnotlinym było to 
rozkoszą y: potrzebą serca mego. Zycie nasze 
ma sobie wysnactony kres , do ktorego. tysige 
czne nas przybliżaią przypadki , grob otwiera 
się co moment pod naszemi nogami codzien 
nie starzeiemy się , codziennie skraca się 
wiek masz, y wpredce przychodziemy do owes 
go punktu czasu niepoiętey wieczności, Oya 
czyzma , Rodzice, dzieci , Prayiaciele „ byli 
dopiero przed oczyma naszemi , aż oto nagle 
oddalamy się od nich, y nie gnayduiemy sig 
więcey w posrzod braci maszych ; staraymyń 
sig , aby oni w osobach naszych oplakiwali 
stratę człowieka sprawiedliwego y dobrockyn= 
nego , żałowali obywatela , ktorego zeyście 
osieroca twsbołoczeństwo 5 y staraymy się ma- 
służyć sobie przez sprawy życia naszego , aby 
mogli to o mas mowić , on ius nie yie 
g mami , ale cnot iego pamiątka trwać będzie, 
Otoż MCi Panie chciałbym , aby tę naukę 


nayczęściey powtarzali nauczyciele uczniom 

śwoim , zostałaby ta głęboko w dnszy ich 

wyrywa, y sprawowałaby napotym zbawienne 
ugry- 
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ugryzienia w tym , ktoryby iey nie zachował. 
Jako ow mądry Cesarz rachuiący czas życia 
swego , przez świadczone drugim dobrodziey- 
stwa , rożumiał że dniem mniey żył , gdy 
w nim nic dobrego nikomu nie uczynił ; 
tak Obywatel miałby przyganiać sobie , że 
nadaremnie żył dzień iaki „ w ktoryby nie 
byť cnotliwym ; a możnaż być cnotliwym 
nie pełniąc swoich powinności, y nie maige 
upodobania w ich wykonaniu ? Jm wczesniey 
zaś poznalibyśmy co czynić winniśmy , tym 
łatwiey też y punktualniey to wypełniali+ 
byśmy. 

Nieprzystaig ia albowiem na tozdanie ; 
żeby trzeba było czekać, ażby lat dwudzie- 
stu doszedł młody człowiek , y dopiero go 
w tem czas uczyć , że Bog iest *sprawiedli- 
wym , dobtym , nadgradzaiącym cnoty , y 
karzącym złe sprawy , aby w ten czas do- 
piero opowiadać mu, że powinien czcić Ro- 
dzicow , wystawiać mu kradzież iako szpetny 
występek, kłamstwo iako podły nałog. Bo 
lybo dziecię aie może dobrze poznać co iest 
występek, co cnota, iednakże wielce rozu- 
mna rzecz iest wbiiać mu zaraz boiaźń wy- 
stępku, a cnoty szacunek ; y gdy przyidzie 
do użycia rozumu , rozsądek iego utwierdzi 
w nimi pierwsze poięcia ; każda sprawa mae 

E 4 iąca 
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iąca imię enoty , albo: występku -, -2ywiey 
pizerazi umysł iego , kochać on będzie cno- 
tę nie znaiąc iey, poznaiąc zaś ćwiczyć się 
w niey nie przestanie, a od młodości będąc 
przysposobiony do tego iey uszanowania , 
-ktore. nam ona sama nakazuie , większą y 
szczerszą cześć oddawać iey będzie, co wię- 
cey jeszcze, przyda uczciwości iego obycza» 
iom, y bardziey go od złego oddali. Prze- 
zorny więc nauczyciel przenikać ma pierwsze 
poruszenia passyi w młodym człowieku, aby 
niemi mogł kierować , y ze tak pawiem , 
aby passye umiał oszukiwać przez sameż 
passyie , kształtnie y niby z niechcenia o- 
bracaiąc ie do innego lepszego końca, niżeli 
one same z siebie zmierzają. Ma zważyć 
okiem pilnym wszelkie ich obroty , aby. ile 
być może, odkrył to ; do czego dążą ; a 
w ten sposob pomiarkowawszy rożne ich pra- 
gnienia, tym lepiey mogł ie związać z do- 
brem kraiu; a natrafiiwszy na sam moment 
ich burżliwaści , gdy serce idąc ‘bez wsttętu 
za swoią słabością, -y bez utaienia swoich 
skłonności ; samo odkrywa się, y takie iakie 
iest w sobie pokazuie się; na ten czas uży- 
waiąc sposobney pory y gruntował w nim te 
cnoty „w których się ma ćwiczyć , te poa 
winności ktore ma wypełniać ; y od tych 
to 
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to momentow częstokroć pomyślność całey 
€dukacy isła : y w ten czasby to włać 
ło człowieka ; przywią- 
zuige go do usług swoiey Qyczyzny , napa- 
waiąc go owemi zdaniami wspaniałemi , kto- 
te chciałbym widzieć we wszystkich sercach 
yte ; zdaniami mowię , na ktorych się 
Sruntuie przyjaźń Patryotyczna. Jeżeli chwa- 
ła y honor zagrzewaią serce młodzieńca , 
6 go tam zawsze będą „ gdzie ich 
spodziewa się. Pierwsze albowiem 
wyrażenia nie tak łatwo. w umyśle zmazać 
się mogą ; rosną te y wzmacniają się z wie- 
kiem ; a moc , ktorą wczesnie nad nami 
biorą , utrzymuie się , szerzy y utwierdza ; 
stniąc się nakształt skały, o ktorą rozbiiaig 
się zdania przeciwne , te mowię pierwsze 
w umyśle wyrażenia panuią nad passyami , 
a częstokroć y usmierzaią ie, wzbudzaiąc do 
tego „dobra , ktore'z ukontentowaniem prze- 
widzieć mogę , y trzymaiąc nas iak na cu- 
glach , ktoremi łatwa daiemy się kierować: 
Nauczyciele, otoz to jest cząstka .wa= 
szych powinności , ieżeli ie wypełailiście , 
nie masz nadgrody , ktoraby mogła wyro- 
wnać pracom waszym ; Oyczyzna wdzięczna 
wam będąc, wielce poważa sobie troskliwość 
Waszę ; nie może ona umknąć wam winne. 
E 5 go 
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go zawdzięczenia ; gdyście wy w niczym 
usług swoich dla niey nie ubliżyli. Szacu- 
nek od wspof- Obywatelow iest chwałą wa- 
szą, y godni iesteście uszanowania od nich, 
gdyżeście się przyczynili do ich uszcz 
wienia. Jakiegoż dobra dla Oyczyzny nie- 
przysporzyliby ( gdyby ich talenta miały 
winną cześć) ci ludzie , ktorzy się zatrudnia- 
ią wydoskonaleniem natury , poprawą błę- 
dow , y przygaszeniem namiętności W sar 
mychże początkach ? ktorzy na koniec nauki 
swoje ożywiają własnemi przykładami * Onić 
to są przyjaciele ludzi , Dobrodzieie narodu , 
Oycowie Oyczyzny. 


| | CA 
LIST VII 


Kontynuacya Listu poprzedzaiącego. 


geo 
F u NDAMENTEM wspołeczeństwa s4} 
$ obyczaie , y bez nich (co potyle 
A razy mowifem) rząd dobry być 
nie może. Powiada Cycero : nie wiem ieżeli 
odrzucaiąc religią y pobożność , nie odrzuca 
się razem y poczciwość , a nie ruynuie sig 

wraz 
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wraz wspołeczeństwo w narodzie ludzkim (ff). 
Ja zaś tak sądzę , że honor w rządach Mo- 
narchicznych , boiaéh w Despotyzmie , cnota 
w Rzeczachpospolitych , są to bardzo słabe po- 
budki do obowiązania obywatela , aby ,inte- 
res swóy szcżegylny sobie milszy poświęcał 
dla Oyczyżny ; religia , ktora wydoskonala 
cnoty , sama tylko może człowieka wznieść 
nad swoię słabość , y przywiązać serce iego 
do interesu społeczności. “Przyznaig to, że 
prawa poskramiaią niektore zbrodnie , y w 
obliczu Urzędow wywieraią na winowaycow 
moc swoię , ale te prawa: chociaż naydo- 
skonalsze , nie karzą zbrodni serca , usmie~ 
izaiąc tylko powierżchownie niewolników , 
ustawnie w skrytości duszy rozważaiących y 
iakimby sposobem zerwać praw pęta: Na- 
dzieja uniknienia kary., dodaie złym śmia- 
łości, y nakłania ich do buntu; y iak tyl- 
ko cnota do powinności zachęcać przestaie , 
łatwo dopuszczamy się występku ; y chęć nie- 
podlegania , może uwieść podłego obywate- 
la: Po więć uszanowanie prawa , ktore on 
oświadcza , ieżeli nie gruntuie się na teligii , 
bywa częstokroć daninę , ktorą hypokryzya 
wypłaca , y inseres osobisty wprędce znowu 
pro- 
a et i EA 


(ff) De natura Deorum, Lib, I. Cap. 2. 
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prowadzić go „może do dawnych nałogow, 
Ten ktory się uwodzi chęcią chwały ludz- 
kiey, gdy się w_ich. przytomności nie znay- 
duie», przestaie być cnotliwym , a gwałt » 
ktory sobie czynił , aby się cnotliwym po- 
kazał w oczach publicznych , ciągnie go na 
osobność , w ktorey knuie złośliwe zamysły. 
W tym zaś , ktory iest uczciwy przez poli- 
tyke, albo przez boiażń, gdy boiaźń y po- 
lityka ustaie , uczciwość też iego niknie. 
Q! wy ktorzy dni życia waszego od- 
daiecie na wychowanie młodzieży , pamię- 
taycież na to , że tmdny y zacny wasz 
urząd. ktory na was wkłada Oyczyzna, mą 
to za cel , abyście uczynili ludzi uczciwych 
w pożyciu „ y obywatelow cnotliwych. Nie- 
chay więc naypierwsza wasza nauka będzie : 
że iest przedwięczne Jestectwo 5 ktore sądzi. 
skrytości serc ludzkich , powtarzaycię to. nie-. 
przestannie w naukach waszych, a gdy iuż 
tę naukę zbawienną y nięomylną poymą 
uczniowie wasi ,, złożą podufale w 1ęce wa- 
sze duszę swoię , w ktorey wyrysuiecie tę 
drugą prawdę , «że poddany ma szanować 
zwierżchność swoię , y zachowywać iey nie- 
przełamaną wierność ; gdyż Bog stanowiąc, 
aby. ludzie prawami wspolnie łączyli się , 
udziela władzy swoiey rządcom , wszelka 
albo" 
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albowiem władza od ńiego (ge) y_ przez 
niego iest ustanowiona ‘(4h ) s` sprzeciwiaigcy 
się zwierżchności, Boga samego woli sprze- 
ciwia się (42): Zatym idzie , iż Krolowie 
nie są szczegulnie Ministrami narodu cate. 
go, ale są Namiestnikami Boga samego , 
y na tych fundąmentach zasadząć się- ma 
rosporządzenię ułożenia ćałey -edukacyi 3 
z tych albowiem prawd pozna dowodnie oby= 
watel każdy, że prawem Boskim obowiąza- 
ny iest , przykładać się do powszechnego 
dobra , -a szanuiąc ten istotny obowiązek 
serca swego ; wiernie służyć będzie zwietż- 
chmości , y. obracać przymioty swoie na usłu- 
gi Qyczyzny. 

"Wyroki Filozofii , 2 tym wszystkim 
wyborem zdań , z ktorym napuszonemi sło- 
wy mowią o ludzkości , o dobroczynności , 
znikną przed tym iednym Boskim wyrokiem : 
Kochać -bedzisz bliżniego iako siebie same- 


„go (kk). Prawa polityczne nic nie ustana- 


wiaią, 
A E 


(gg) S. Paweł w liście do Rzymian. XIII. 1. 

(46) W tymże famym liście. 

(Gi) W tymże famym liście. i, 

(kk ) Diliges proximum sicut te ipsum. Matth, 
XXIL- 69. 
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wiaią względem ludzkości dobroczynney (//) 
lubo iey powinności zdaią się scisle kleić 
z obowiązkami społeczeństwa. Nauka zaś 
Ewangelii z samego gruntu dodaiąca zacności 
sprawom naszym , wyraźnie okazuie obowią= 
zek czynienia tego drugim, czegobyśmy ,sa= 
mi sobie od drugich życzyli (mm). A co 
większa , nakazuie nam czynić dobrze bli- 
źnim , nie spodziewaiąc się od nich żadney 
nadgrody (nn), ale iedynie czynić to dla 
wykonania prawa; prawa tym bardziey nies 
przestępnego , że bez zbrodni człowiek łamać 
go nie może, y że zachowuiących go pro- 
wadzi do zapłaty wiekuistey (00). Lecz po- 
wie kto, że honor zastąpić potrafi naukę re- 
ligii 5 wszakże punkt honoru podaie do serca 
myśli uczciwe , chęć zaś sławy , y boiaźń 
nagany utwierdza te myśli. Może wprawdzie 
honor być mocną pobudką do postępowania 
sobie uczciwie w oczach ludzkich ; y chęć 
chwały 


(Il) Wyiąwszy szczegulne przypadki osobli- 
wszey pormeby „ ktore są w niektorych 
prawach opisane. 

(mm) Prout vultis ut faciant vobis homines , 
8 vos facite illis similiter. Luc. VI. 31. 

(on) Benefacite & mutnum date , nihil inde 
* sperantes. Luc. VI. 35. 

(oo) Et erit merces vestra multa , & eritis 
fli Altifimi. Luc. XI. 3. 
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chwały dokazuie w Bohatyrach , że walezg 
ze śmiercią , ale iednak tym sptawom za- 
wsze zbywa na fundamencie czystym , y nie- 
skończenie nad honor y chwałę zacnieyszym. 
Może więc honor dokazywać wiele dobre- 
go, nie przeczę temu, y sprawy wynikaiące 
z chciwości nabycia sławy , dobre być mogą 
w porządku spraw przyrodzonych y powierż- 
chownych , nic nie tykaiąc czystości tego zrzo- 
dia, z ktoregoby powinny były wypływać , 
ani też ich stosuigc do prawey o obyczaiach 
nauki. Ale to być nigdy nie może, ażeby 
człowiek wykonywaiacy powinności swoie , 
przez same boiaźń niesławy , albo chęć po- 
chwały , od swoich Wspoł-obywatelow nie 
ustał kiedy w swoiey cnocie , y aby z ie- 
dnostayną gorącością y dzielnością miał wszy- 
stkie swoie sprawy wypełniać. 

Tysiączne okoliczności zdarzaiące się 
w życiu , czyniąc probe zbyt przykrą tey 
powierżchowney cnoty , przełamałyby ią 
wprędce , y odkryłyby iey całą słabość. Y 
tak zaraz pierwszą dla niey skałą stałaby 
się niesprawiedliwość przenosząca przez fawor 
inszych nad niego, a chciałżeby on na ten 
czas szczerze usługiwać niewdzięcznym ¢ Gdy. 
by zaś niepamiętano o dziełach iego , y 
gdyby uważał on nierowną wysługom swoim 

nad. 
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nadgrodę , kochałżeby też tyle Oyczyzng » 
aby nie urzewniał na niewdzięczność Wspof- 
obywatelow ? Jezeliby zaś na nich użalał 
się , ing tym samym spełzłaby cała tego 
cnota. 

Nienczułżebyś WCPan iakiey niespo- 
koyności w sobie, zażywaiąc lekarstw prze- 
pisanych od Lekarza , o ktorymbyś dosko- 
nale wiedział , że żadney nie ma religii , 
J że śmierć wystawia sobie iako punkt nje“ 
uchybnego zniszczenia człowieka ? Lecz po- 
wiesz mi podobno WGPan , że chęć utrzy- 
mania sławy y wziętości , czyniłyby owego 
Lekarza dostatecznie pilnym w pełnieniu 
swoich powinności : ale daymy znówu to , 
że iuż wcale nie uwodzi się sławą y niepo- 
trzebuie wziętości , maiąc iey dosyć, WCPan 
zaś w rękach iego zdaiesz mu się być tak, 
iakoby iaka latorośl krzewiąca się, a gdyby 
ieszcze dla ugruntowania swoiey sławy chciał 
na WCPanu sprobować niepewnych y niedo- 
świadczonych lekarstw , wyciagatzebys śmiało 
swe ręcę do tego nowego Eskulapiusza ? 

Jeżeli Sędziowie czcić będą prawa dla 
boiaźni ludzi , nie odważąż się kiedy wy- 
kręcać wyrokow sprawiedliwości , y tłomaczyć 
praw na stronę człowieka niesprawiedliwe- 


go, ktorego godność y urodzenie uczyniły 
mo- 
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mocnym , y ktory im samym mogłby za- 
szkodzić ? 

Jeżeli WCPana sługa upatrywać w nim 
będzie osobę bliźniego , - przywłaszczaiącego 
sobie iakowąś nad nim władzę , ale równe- 
go iemu y tylko od niego szczęśliwszego , 
maigcego go za-swego niewolnika ; y ieżeli 
ieszcze dufaé będzie , że zbrodnia iego zo- 
stanie bez kary, a przez umiarkowanie do- 
wcipne wszystkich okoliczności tak się ube+ 
spieczy, że nieomylnie utai się przed ludź- 
mi sprawa iego ; rozumieszże WCPan , że 
się nieodważy myśleć o tym , aby mu za- 
szkodził , albo też że mu nie zaszkodzi kie- 
dy sam u siebie przeświadczony będzie , że 
tylko ludzkiey sprawiedliwości ma się oba- 
wiać ? Darmo , przyznać trzeba że nie ma 
człowiek tyle cnoty w sobie , ażeby miał 
kochać cnotę dla samey miłości cnoty , y 
ieżeli cnota zachęca kogo do spraw wspa- 
niałych , to ieszcze aby statecznie do niey 
był przywiązanym , potrzeba żeby miał po- 
budkę przez nadgrodę wieczną przyłączoną 
do spraw zacnych , a karę niezawodnie ocze- 
kuiącą złe uczynki. Gdy albowiem czyni 
kto dobrze dla ziednania sobie od społ. 
Obywatelow szacunku , będzie cnotliwym tyl- 

F kọ 
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ko dla oka ludzkiego (pp), oddalony zaś 
od niego , będzie człowiekiem podłym , przy- 
muszaiącym się utrzymywać osobę obfudni- 
ka. Sama więc iedynie religia sądząca skry- 


tości myśli , ma tę moc , że zgadza serce 
2, powierżchownością. "Ta ustrasza złych , a 
dodaie sił cnotlivym, ta w tym życiu zgry- 
Zotą wewnętrzną. karze zbrodnie przed całym 
Światem ukryte; a zachęca ludzi na osobno- 
ści będących do wykonania swoich powin- 
ności, obiecuiąc im zapłatę za wierne w do- 
brym dotrwanie 

Kiedym kładł honor y sławę za po- 
budkę zachęcaiąca ludzi do zakochania się 
wzaiemnego , y do wspolnego na. usługi Oy- 
czyzny łączenia się , uważałem skłonność 
Narodu mego ktorym rządzi punkt honoru, 
y chciałem, aby ta skłonność nad nim pa- 
nuiącą , prowadziła go do służenia dobru 
publicznemu, y dopomagała do uszczęśliwie- 

nia 


(pp) Rozumiem tu przez cnotliwego, tego, kto- 
ry powierźchownie wykonywaiąc spra- 
wy od religii nakazane , nie łączy ich 
z sercem , a taki względem oka Indz- 
kiego tylko cnotliwym pokazywać się 
będzie , gdyż względem siebie samego. 
niętylko że nie może ani zwać się, ani 
być cnotliwym ; ale raczey człowiekiem! 
złym , bezbożnym , y hipoktytą. 
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nia Obywatelow:  Uważałem mowię w ten 
czas raczey według „porządku Przyzodzonego 
wynikaigce. pożytki dla społeczeństwa, a ni- 
żeli: tę pobudkę y; ktora istotnie „spraw wszel- 
kich zrzodłem być.powinna. Ale chciałbym, 
aby to; co tylko.dobrego, ludziom uczynić 
kto, może ,.czynił z miłości Boga ,,-ktory Jest 
y być powinien“ początkiem y „celem MYŚLI, 
y spraw naszych. Myśli, przez ktore ludzie 
łączą się z Bogiem , sciśley zwiążą samych- 
że ludzi między soba, cnoty te „ ktore ma- 
ig być uwieńczone w więczności, założą na 
ziemi Rzeczpospolitę, „braci „Narod przyiacioł, 
ktorych wzaiemne sobie przyrzeczenia poświę-, 
cag będzie sama religia. Religia mowię prze- 
pisuiąca ludziom prawo miłości wzaiemney , 
nakazuie oraz wspolną sobie pomoc ,; upas 
truje każdego pomyślności y. uszczęśliwienia » 
rządzi namigtnosciathi p: krępuie „zbrodnie „ 
oczyszcza cnotę w samymi iey zrzodle R 
gasza, namiętności w samey iskiercę , y. iest». 
że tak powiem , obronicielką y. przyiaciofką 
społeczeństwa ludzkiego. Niewinność w oczach 
tey religii wolna iest od natarczywości X, 
niesprawiedliwości prześladowcow, ;. ubogi. u=; 
cisniony znaydnie spieszącą się rękę do otarcia, ` 
Jez iego s przez iey prawa oddaie się - poda. 
tek Gesarzowi ;, "Tron -zostaie pod. obroną 
Fz same- 
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samego Boga ; Pan bez podeyrzenia podus 
fale powierza się straży iednego sługi sza- 
muigcego go ; Oyciec serdecznie kochany 
Przepedza dni szczęśliwie z Synem , nieństan- 
nie wszelkich mu życzącym błogosławieństw 5 
Mąż bez niespokoyności zasypia ; cnota to- 
warzyzki iego sprzyiaiącey mu , uszczęśliwia 
codziennie ten związek święty , ktorego złość 
żadna przerwać nie waży się. A więc religia 
ta ludzi obronicielka darem iest naydroższym , 
ktory Bog ludziom mogł zesłać ; prawa iey 
są święte , zdania iey niczym nieskażone y 
nauki iey zachęcaiące do łagodności, litości, 
dobroczynności, y miłosierdzia. Słuchaycież 
więc ludzie tych praw nakazuiących cnotę. 
Znayduig się w naturze dwie przecie 
wności', to iest ubostwo y dostatek , z tey 
przeciwności wynika nierowność kondycyi , 
Keorg też sami ludzie czynili, chcąc rożnić 
się bogactwy od ubogich ; taż sama rożność 
iest w społeczeństwie obfitym nasieniem nie- 
szczęść y zbrodni. Między bogaczem y ubos 
gim upatrywać się może odległość iakaś zos 
stawuigca mieysce prożne w społeczeńśtwie „ 
Ktore przez: to słabszym staie się ; -religia 
zaś godząc bogacza z ubogim , zbliża ich 
do siebie , dla wzaiemnego ichże pożytku , 
a nadewszystko dla dobra: Oyczyzny. "Wiel- 
. ki 
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„ki albowiem iest wtym interes Rzeczypospo- 


litey „ aby żaden Obywatel nie był iey cię- 
żarem niepotrzebnym : -przeto niedostatek: y 
nędza są to naygłownieysi iey nieprzyiaciele, 
tych naywięcey ma się obawiać y z niemi 
walczyć, 

Wyciąga zaś sama sprawiedliwość, aby 
ubogi zmayduiący się w bliskości bogacza „ 
miał od niego pomoc w swoich potrzebach 5 
gdyż bytność na świecie daie każdemu spra- 
wiedliwy wstęp do prawa natury: , y żywność 
do życia potrzebna, iest to dar, ktory nae 
tura wydaie dla wszystkich ludzi ; ale ieżeli 
część do. wyżywienia, ludzi. dwudziestu zmay- 
duie się w ręku iednego., to ten ktory się 
nasyca uboższych substancyą 5 popełnia. kras 
dzież w społeczeństwie » do. ktorego (W poe 
wszęchności należę , naypierwsze bogactw pos 
żytki.. Zbytek otaczaiący tych wydziercow 
nalężytości braci swoich, jest znakiem, ukas 
zuiącym niepréyiaciela Oycayzny.. Nadętość, 
w_ktorey oni zatapiaią się , żywi w nich 
dziką nieczułość zatwardzaiącą serce. Ale 
zeligia.„ z ktorey wypływa dobroć przychytna 
miękczy się fedng łezką bliźniego , lituiąc się 
nad cudzym nieszczęściem , y nie iest ani 
niemocą szkodzenia drugim , ani nieczułością 
duszy zdrętwiałey ; ale iest uczynnością po. 

F3 cho. 
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pochodzącą nie od ducha oboiętnego , lecz 
łączącą serce z dobfoczynnością ; religia mo- 
wię zbliży tę odległość oddzielaiącą bogacza 
od ubogiego, nie odmawiay , woła ta na 
bogacza , pomocy twoiey ubogiemu , zosta- 
wiam ubogiego pieczołowitości twoiey ; nie 
Odwtocisz oczów od nieszczęśliwości iego, > 
nie pogardźisz głodnym , nie pizydasz bola 
sercit iego Inędzą udięczonemu , nie odrzucisz 
próżb' tciemiężonego , gdyż przeklęstwa zło- 
izeczącego tobie w gotżkości duszy swoiey 
będą wysłuchane (94): Filozofia sama przez 
się , nigdy tak wysokich cnot wyuczyć nie- 
zdoła. “Y zdaie się ; że iedyna dobroć wy+ 
pisała naukę obyczałów, ktorych "hczy” reli+ 


gia , gdy zaś matttra wiadomości téligit 

wzbudzota będzie „* więcey ieszcze nabiera 

litości ; bo głos samej“ tylko natury zawszć 

iest przytłamiony w*sercu tego , ktory nie 

chce słuchać głosu*Boga ubogich.“ Jest to 
. ò znak 


C 
(49) Oculos tuos ne avettas a pauperë; Ani- 
r nimam esurientem ne despexeris., & non 
exasperes pauperem in inopia sua. Cor 
„inopis ne afflixeris „ & non protrahas 
datum angustianth: Rogatiónem contri- 
bulati- ne. abiicias y maledicentis: enim 
tibi. in „amaritudine anime exaudietny 
„ deprecatio illiug Eccl. Cap. 4. ve 1. 2 

3: 4, 6. Neg 
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znak bezbożnego , mowi Mędrzec , nie mieć 
w sobie politowania , ktore 1est uczuciem 
rozkosznym w duszy cnotliwey , chegcey in- 
nych uszczęśliwić (rr). 

Z naywiększych przeszkod do rozszerze- 
nia ptzyiazni Patryotyczney , iest nieużytość 
bogaczow dla ludzi ubogich. Człowiek obfi- 
tulący w dostatki, ledwie co pogardzaigcym 
y surowym weyrzeniem pogląda ‘na’ ludzi 
innych otaczaigcych go ; pycha albowiem 
iego , że tak rzekę, nosi przed nim pocho- 
dnią , ktorey blask światła zaślepia oczy 
iego, a mgła z dym iey zasłania potrzeby 
ludzi ngdanych. Ale iakież prawo bronić 
będzie mogło nieużytości pysznego Bogacza. 

Zasiągaiąc początkow społeczeństwa , 
znaydziemy polityczne przyczyny nakłaniaiq- 
ce ludzi do założenia między sobą towarzy- 
stwa , w ktorymby wszyscy byli poddani ie- 
dnymże prawom., Różne zaś prowadziły ich 
do tego przyczyny ; ako" to iednakowe poż 
łożenie kraiu , lub iednakowy: sposob życia > 
albo też iednakowy sposob myślenia , lub 
iednakowe we wszystkich przesądy , a pos 
wszechnie mowiąc ; iednóstayne pragnienie 

F4 wspol- 
——— —orrr Mmmm 


(rr) Anima impii . . . non miserebitar pro» 
Zimo suo! Proverb, 21. 10. 


84 PRZYIAZN 


wspolnego  uszczęśliwienia , zachęciły ludzi 
do złączenia się, aby w tey iedności dawali 
sobie wzaiemną pomoc w swoich potrzebach. 
Przepisali sobie prawa , aby przez nie z ro- 
Znych familii- rozproszonych , uczynić mogli 
iednę familią braci , iednę Rzeczpospolitę 
przylacioł rownych sobie przez zawartą umo- 
wę iedności, y przez istotę ugody społeczeń- 
stwa ; a naypierwsza czynność tey iedności 
ogłaszała człowiekowi ubogiemu pomoc ; bę- 
dc albowiem przypuszczony raz” do -pospoli- 
tego z innemi starunku o pospolite dobro 
nie powinien być oddalony od prawa, ktore 
ma do społeczności przez uciskaiący go: nie- 
dostatek. _ Czyliz albowiem przeto , że iest 
ubogim., przestaje iuż być y człowiekiem ? 
Coz mowię ? y owszem łzy iego daią mu 
większe prawo , aby się domagał od bliźnich 
litości nad sobą ; potrzeby iego oskarzaig 
bogaczow nieużytych o- niesprawiedliwość „ 
z ktorą posiadaią należysość iego , wszystkich 
zaś oboiętnie patrzących na nędzę iego , a 
niedaiących mu ratunku , obwiniaią o nie- 
ludzkość. 

Nie wywodzę ia tu sprawy tych ubogich, 
ktorzy pracą swoią sprawuią urodzayną zie- 
mię. Ta część ludzi niesłusznie wzgardzona 
od wspoł-Obywatelow swoich nie iest naynie~ 

SZCZĘ- 
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szczęśliwsza ; do tego też pospolstwo bogate 
zawsze bywa zuchwałe ; lubo dostatki nie 
powinnyby przyprowadzać go do zuchwało- 
ści. Ale ia tu obracam oko z litością na 
niedostatek ludzi nędzą przyciśnionych ; ną 
ich to nieszczęścia suchym okiem patrzeć 
nie mogę ; ich oczy. łzami zalane, do fez y 
mnie wzbudzaią. Stawię tu owe ośieroconą 
wdowę żalem wskroś przeiętą ; patrzę na nię 
rzewnie opłakuiącą nędzę swoię ; iako dzia- 
tkami będąc otoczona, ktore. wrzaskiem prze” 
nikaiącym domagaią się od niey potrzebne- 
go do życia pożywienia; y ięczeniem ich 
płaczliwym , y naglącym o żywność , a przey- 
muiącym wskroś duszę iey tkniętą ; napeł- 
nia iękiem posępne kąty swego pomieszkania, 
widzę ią mowię , lecz ach widoku godny wey- 
rzenia litości ! widzę ią zucałowaniem ko? 
chaiącey Matki łzami skrapiaiącą y przytula- 
iącą do siebie nędzne dziatki swoje... Wzy= 
wa ona litości nad sobą od całey natury 
milczącey y nieczułey na iey ięczenia. Nie- 
słyszę z niskąd mowi sama w sobie głosu mnie 
cieszącego ? umrzyimyż więc iuż , nie ma cno- 
ty między ludźmi. 

A ktozenże bogacz , gdyby sam przys 
szedł do tak nieszczęśliwego stanu , spokoy- 
nie poglądałby na nielitościwe serca nad ngs 

e Ko dzą 
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dzą iego ? Ktorenzeby mowię bogacz dosta- 
wszy się z pałacow na gnoy iako Job, sła- 
chat cierpliwie głosow naygrawaią 

2 nędzy swoiey , daremnie wzywaiąc miło- 
Gierdzia braci swoich gardzących nim , albo 
przeł nim uchraniaigcych się ? Wszakże ta- 
kowe odmiany nie raz ind pokazały niest 
łość szczęścia na tym świecie. Niedałoż się 
to już widzieć , iako panowie ziemi napeł- 
nili powieściami upadku swego Świat cały. 
Y lakże zawszeż to wielkości y godności 
irwałe zostawały przy bogaczach , iakoby 
w punkcie iakim nieodmiennym ? Niewidzie- 
myż fortuny kofem toczącey się w ludzkim 
społeczeństwić , a częstokroć na pożytek tych- 
że samych , ktorzy ing byli ogołoceni ze 
wszelkich dostatkow ? Nieprzestannie te przy- 
bywaią y upływaią ; wyślizguią się y zatrzy: 
muig, nikną y powracaią się , nie raz nagle 
otaczaią ubogiego, y w mgnieniu oka wno- 
Sząc go wposrzod wszelkich obfitości , stawia- 
ią u nog iego tychże samych, przed ktorych 
ńogami on niedawno płaszczył sig, y ktorzy 
nadętością swoią deptali go. Bogactwa więc 
nie są twierdzą nieprzełamaną przeciwko nę- 
dzy. Wchodzi ta ‘nieznacznie do złocistych 
gmachów , y ten, ktory dziś w miękkim łożu 
śpoczywa na fonie roskośzy , wkrotce podobno 

x t nie 
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è miał gdzie głowy skłonić, Szczę: 
śliwy” leżeli deszcze anayduie ratunek 5 od 
ktoregó z dawnych swoich sług, co mu ciężś 
szy podobno“ żal zada ; niżeli sama Ostatnia 
nędza: "Przeto powinność bogacza iest 3 aby 
bytność' swoię opłachł w społeczeństwie , y 
ażeby dobroczynnością swoią iednał sobie 
pewna pomoc , gdyby na niego miał prays 
paść niedostatek ; aby w przygodzie swoiey: 
mogł odbierać od bliźnich zawdzięczenia 
Swiadezoney dobroczynności. Niestałość -fors 
tuny może go pomieścić między pospolstwem's 
y zawsze trzymać w“ liczbie nędznych'; nie 
masz więć umowy żadney pomyślne dla‘sat 
inych ubogich obywatelow 5 ktoraby oraz poź 
myślną nie mogła być y dla bogatych. “Æ 
żaś postępek przeciwny interesom tamtych 
sprzeciwia się także y tych interesowi. Kons 
trakt ten, ktory bogacz y ubogim zawiera ; 
gruntuie się na istotnym fundamencie całe: 
do społeczeństwa ; to iest czynić to drugim ; 
czegobyśmy dla nas pragnęli ; takim się deus 
gim pokazywać , iakiemibyśmy chcieli dru: 
gich widzieć dla -nas (s). Ubogi więc tyle 

obó- * 


_ (s) Omnia ergoiquæ vultis ut faciant yobis 
homines , & vos facite illis, Marth 
VII. 12. 
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obowiąznie się służyć bogaczowi, ile tamten 
wzaięmnie przyrzeka ratować go. Jnaczey 
albowiem ugoda. społeczeństwa byłaby zało- 
żona na fundamencie właściwie iey przeci» 
waym y rozrywaigcym ig, gdyby iedna stro. 
na drugiey dopomagać nie była obowiązana, 
Przeto przyiaciel Oyczyzny w ubogim uważać 
powinien bliźniego y brata swego , rownie 
2 sobą złączonego w iedności iedneyże Rzeczy- 
pospolitey , y iako człowieka , ktory jeżeli 
wypełnia powinności swoie „ przewyższać go 
może cnotami. 

Y dla tegoć to podobno w porządku 
przykazań nie położono dobroczynności , że 
ta iest cnotą wypływaiącą z samego prawą 
natury „, y że tak ma dyć szacowną od lu- 
dzi „ że ią sami z siebie chętnie , y bez 
przykazania wykonywać maig Ale dla cze- 
goż- w. Księgach wyznaczaigcych kary nie- 
przepisano tey kary za nielitość ; aby bogacz 
niemiłosierny tracił tytuł obywatela ? Prawa 
społeczeństwa karzą kradzież , nielitość zaś 
daleko -więcey zdaie się przynosić szkody spo, 
łeczeństwu. Człowiek nielitościwy nieprzyia- 
cielem,iest Oyczyzny , iest to mowię rodza- 
iem iakiegoś straszydła karmiącego się for- 
tung braci swoich , iest to człowiekiem za- 
ślepionym , odciągaiącym interes SWOY szcze- 
= i gul- 
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gulny od interesu powszechnego , a tym saq 
mym ing niegodnym pomocy od innych , 
iako nie maigcym w sobie: obywatelstwa , y 
Yoztywaigcym przymierze społeczeństwa , pom 
krzywdzaiącym Narod , ktory w ten czas staie 
się naymocnieyszym , gdy iest szczęśliwym „ 
a naysłabszym , gdy części jego- ucisnione 
są potrzebami. Niedostatek iest złym utaiow 
nym, nieznacznie obalaigcym moc Państwa 
iakiego. Nędza zaraża społeczeństwo duchem 
nieczułości , prożnowania y podłości ; zkąd 
wypływa gmin- niezliczonych nieporządkow 
y zbrodni. Bogaczu- nieużyty , ciebie to Qy- 
czyzna obwinia o te nieszczęśliwości , ktore 
ią gnębią. Twoje to- kamienne serce przy 
mnaża iey dolegliwości. Niekarmiąc ubogie» 
go, zabiiasz go (tt). Coż mowię ? y owszem 
twoia dzikość wygasiwszy w nim cnotę , us 
zbroiła rękę iego na zaboystwa, Oddala się 
ubogi od ciebie zgrzytaiąc zębami na dzia 
kość twoię , a idąc 2a rozpaczą własną 
bieży w lasy; szukaiąc opatrzenia dla siebie 
z zaboystwa podrożnych. Boiaźń kary wyznas 
czoney zbrodniom , utrzymać go od niey nie 
może ; Gdyż znudziwszy sobie życie własne, 
śmierci sam pragnie , ręce iego krwią blis 
źnie- 
ee 


(r) Si non pavisti , occidisti, 


96 PRZYDTAZN 


niego zbroczone gotowe są y tenżę sam-sztye 
let, ktory z piersi nieszczęśliwego przed no< 
gami iego umieraiącego wyciąga 5 pogrążyć 
wesercu. własnym. > Do iakichże zbrodni: nie 
może przywieść nędza .y rozpacz 2 Niewiag 
domeż to nam są owe nieszczęśliwości -w spo~ 
łeczeństwie , których była przyczyną nędza 
pospolstwa. 

+ Głowiek ucisniony mizeryą , nie szacuie 
siebie samego iak człowieka , religia, bo+ 
nor, poczciwość š niewładną nim tak, jako. 


rządzić zwykły człowiekiem uczciwym. Poe 
winności obywatelskie brzydną mu's y mis 
dość Oyczyzny gaśnie w: podłey duszy ciego, 
hańba , sromota , nie przerażają umysłu iego 
a podłym będąc sam. w oczach swoich, nie 
wstydzi się przed ludźmi pokazywać własney 
, podłości. Oślep: wpada w występki , ycnotliw 
wym być przestaie , gotowy popełniać wszy: 
stkie zbrodnie ; przykrym będąc: sam »sobie' 
staie się nieprzyiacielem. wszystkich , y:chło- 
stą społeczeństwa : y ieżeli mu szkodzić nie 
zamyśla , to przestaie być użytecznym » in= 
teres narodowy nie tyka go: , gdyż widzi» 
że narod zdaie się zostawiać go: bez wszel- 
kiey pomocy w nieszczęśliwości , ktorey dos 
znaje. Utrata iakiego Obywatela w Oyczy- 
gnie-»—mmniey zdaie się być iey szkodliwą » 
iak, 
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jak nieszczęśliwe skutki, ktore za sobą cią- 
gnie nędza. Utrata Obywatela iest Oyczyzny 
uszczerbkiem , zaniedbanie ubogiego, iest cię- 
Zara pomnożeniem. Bo na koniec nędzny 
człowiek znudziwszy sobie dzwiganie pospo- 
litego ciężaru ; y widząc się być od tych 
nawet opuszczonym , na ktorych oddał się 
był usługi; ma ste za obcego między wspoł- 
bracią , uważaiąc ich iako ludzi nieużytych 
y bez litosści. Nie mogąc zaś zmiękczyć ich 
serca , zamyśla o zemście nad niemi , wią. 
Zc się z innemi nieszczęśliwemi , ktorzy sa- 
mym powiększeniem liczby swoiey, stałą się 
coraz gorszemi y szkodliwszemi. 

Zaiste nędzny zbyt ucisniony niedostas 
tkiem y rozpaczą dla nieużytości tych , ktos 
rzyby mu rękę podać winni byli, z gniewem 
pogląda na obfitość , w ktorą oni opływaią , 
wdzięk roskoszy roziątrsza rany serca jego = 
widok pałacu iakiego , w ktorym fortuna y 
miękkość coraz nowe wynayduie uciechy , 
wzrusza we wilętrznościach tego nieszczęśliwej 
go człowieka tysiączne porywczości rozpaczy. 
A w tym szaleństwie nie bez zbrodni , od- 
waza się nielitościwy bogacza ! przeklinać 
dar Nieba dający mu bytność , . złorzecząc 
oraz; y twoiey w posrzod ludzi bytności. Je. 
stem ia , mowi ọn., dzieło rąk iednegoż 

stwora -* 
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śtworcy , brat twoy y bliźni, a przecoż nie 
mam tak iak ty cząstki dziedzictwa nam po- 
spolitego ? Sźczęśliwy bogaczu, y zuchwały 
w rozpuście twoiey pożeraiąc cząstki maigtku, 
ktory mnie żywić powinien , wzdrygasz się 
rzucić okiem na nędzę moię , ani się nade- 
mną chcesz ulitować , kamienieią wnętrzno- 
ści twoie , daremnie mapelniam ięczeniem 
powietrze, żaden głos cieszący nie odpowiada 
na moie wzdychania . ... Y zapewne tak 
ucisniony człowiek idzie uzbraiać rękę swoię 
przeciw nieuzytym bogaczom , wyxzeka się 
Oyczyzny , ktorey inż dla siebie nie zna być 
'Oyczyzną , wspoł-Obywatelow ma za nieprzy- 
dacioł , ucieka przed niemi ; szukaiąc w la- 
gach schronienia, przyzwoitszego dzikim be- 
styom , niżeli człowiekowi , z ktorego nie wy- 
ćhodzi , chyba tylko szlakuiąc podrożnych 3 
aby się ich zdobyczą y krwią nasycił. 

Możnaby widocznemi dowodami stwier- 
dzić , że ieżeli zbrodnie złodzieystwa y toz- 
boie , szerzą się w kraiu, to ztąd wynika , że 
Oyczyzną nie ma na nędzę ubogich baczno« 
ści , ktorzy przez to staig się okrutnemi , 
że bogaci są nieużytemi y nieludzkiemi. 

Y zaiste od nieużytych Bogaczow dopo- 
minaćby się miała , osierociała wdowa ktwie 


wylaney przez rozboyńiczą rękę męża swego, 
nie 


| 
| 
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mie miałby może nigdy ten dobry człowiek 

tak zaiadłych na życie swoie nieprzyiacioł , 
[gdyby zatwiardziałe serca nie odmawiały były 

Mędznym potrzebnego wspomożenia. 

_ Watpié nie można , że zrzodłem iest 
po niezliczonych zbrodni y nieszczęść w kraiu, 
3% bogatsi obywatele , wysilaiąc dowcip swoy 
ha wynalezienie corąz nowych roskoszy; no~ 
ych zbytkow , nietylko nieużytemi staią się 
a içki ubogich ; ale ieszcze wszelkim spo- 
#obem uciskaig ich dziwacznemi wymysłami 5 
JE mniemanego zysku , ktory- cały bądź ia= 
Kimkolwiek "sposobem nabyty, marnie na. rod 
Spuste szkodliwą Oyczyznie , przez zepsucie 
W niey Obywatelow obracaią. Toć to iest ’ 
fo wymusza na ubogich obywatelach; że 
# Zalu y zazdrości szczęścia bogatszych kunig 
dowcipne zamysły , iakby przerwać te ich 
Pomyślności , y zaszkodzić tym ich niepoży-: 
fcznym społeczności , a ubogich więcey us 
Giemiężaiącym dostatkom. 

Niech iednak iakakolwiek będzie. prays 

yna wprowadzająca ubostwo w kray ; nędza 

bogich ludzi zawsże szkodzi spokoyności y 

bezpieczeństwu Narodu, Widok „ ktory w ubos 

Bich wystawia przed Oczy nędza, ogłasza to, 

| ludzie nie zachowali powinności swoich 

Meględem natury ; poniżaiąc ig, w czym upas 
G truie 
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truie zdaleka prayiaciel Oyczyzny zbliżaiące 
się kraiu całego nieszcżęśliwości. Też same 
uwagi stawią się w umyśle kochaiącego Oy- i 
czyznę , Obywatela y przezornego Ministra 
upatruiącego uszczęśliwienie Oyczyzny w szcze- 
gulnym każdego uszczęśliwieniu.  Staranie 
aby uszczęśliwić ludzi, iest naypierwszą tro+ 
skliwością duszy wspaniałey ; ten, ktory nae 
bywa sławy dziełami osobliwszemi y przy- 
mnażaiącemi chwały. Narodu , iest cztowies 
kiem rzadkim w świecie , albo raczey iest 
człowiekiem innych bystrością myśli y- od- 
wagą przewyższającym 5 ale ten, ktoty łączy 
chwałę Narodu z uszczęśliwieniem pospolstway 
ktory międy innemi politycznemi uwagami 
pilnie rozważa nieszczęśliwości szarpiące zwią” 
zek iednoczący społeczeństwo , y ktory nie 
ustaląc w chęci przymnożenia szczęścia ka- 
żdego , wystawuie sobie łzy ludzi utyskuiących 
ma swoy niedostatek ; ktory zapobiega tym | 
szkodom , ktore nędza pospolstwa sprawić | 
może , ratuiąc ich nbostwo, ktory na koniec 
podaiąc sposoby zarobku 2 pracy tak.» odeys 4, 
muie sposobność leniwym, aby się nie stali 
prożniakami , ubogim zaś , aby się nie stali 
złoczyńcami , ten mowię Obywatel prawdziwie 
iest wielkim człowiekiem , więcey powiem» iest 


człowiekiem cnotliwym» 
Leca 
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Lecz ktoż Yatwiey dostąpić może tey 
Prawdziwey wielkości , ieżeli nie człowiek 
obfituigcy w dostatki 2 ©. iak wielu bliźnich 
twoich mogłbyś podzwignąć z ostatniey nę- 
dzy Bogaczu szczęśliwy > te okruszyny , ktore 
ty z pogardą w smiecia rzucasz , te marnie 
strawione dochody , ktore na _niepotrzebiie 
okazałości y zbytki rozprasżasz ? Wystarczy- 
łyby na zapomożenie wielu familii z głodu 
y niedostatku ginących. Y iakże dobro Oy- 
czyzny nie stawa ci iuż w myśli ! mizerya 
bliźnich twoich nie razi serca twego! O du- 
sze skaliste „ Żadneyże to nie czuiecie roz- 
koszy , staige się pożytecznemi ludziom ! Nie 
umiecie uszczęśliwiać was samcyh , ponieważ 
nie chcecie wykonywać naysłodszych powin- 
ności cnot naypięknieyszych. 

‘ Na coż się proszę przydadzą w społe- 
czeństwie ludzkim owe tytuły , owa okaza- 
łość , owa wszędzie brzmiąca wyniosłość, owa 
wszystkiemi pogardzaiąca nadętość , ktorą bo- 
gacze chcą przytłumić uboższych ? y ieżeli 
ten koniec miałby być dostatkow , to bogacze 
stania nazwaćby się powinni ciężarem nie- 

YM w społeczeństwie. Ale porządek ta- 
warzystwa ludzkiego zdaje się dla tego rożnić 
między sobą ludzi według dostatkow y ubostwa, 
aby bogaci, byli wsparciem y pomocą ubogim p 

2 przez 


przez coby się sciśley iednoczył związek spo-] 
łeczeństwa. O wy , ktorych serce nieszczęśli-|| 
wość bliźnich tyka , y do miłosierdza wzbudza „|| 
odpowiedzcież , ieżeli ratowanie nędznych nie 
dest naypięknieyszym użyciem dostatkow ? Owe 
weyrzenia z gruntu serca pochodzące , owa ra- 
dość twarzy , iest głosem. opowiadaiącym wam 
serdeczną wdzięczność , owe łzy oblewaiące 
ręce wasze dobroczynne , owe oświadczenia du- 
szy wskroś przeiętey , ktore odbieracie od tych | 
nędznych , ktorych bytriosé wspomożeniem wa~ | 
szym przedłużacie , nie sąż to widokiem nay- 
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roskosanieyszym sprawuigeym czystą radość w 
duszy cnotliwey , y skłonney do wspaniałey li. 
tości ? Atofi nie będę wzbudzał nielitościwych 
serc waszych do mifosierdza ludzie nieużyci , 
ktorzyście odwracali oczy wasze od nędznych 
ubogich , albo też ieżeli kiedy przypadkiem 
niechętną czyńiliście iałmużnę , obciążyliście 


więcey tym zuchwałym dobrodzieystwem nędzę 
ubogiego. A podobno same wyrażenia przysa- 
dney litości y dobroci uragaigcey się w ustach 
waszych , były tylko nówemi wynalazkami u- 
kszsatcenia waszey hardości. Pragnąc raczey 
wsławić waszę szczodrobliwość , niżeli dopo- 
modz wzywaigcym od was ratunku , w samey 
uczynności ukazywaliście powagę y władzę 
‘Ale uczynki wasze nie pochodziły z cnoty s 
2120 


% PATRYOTYCZNA 97 


zrzodła , z ktorego wypływa cnota » czyste iest 
y nieskażone , cnota cieszy y leczy rany serca 
ięczącego , ręką rownie przez litość nad nga 
dznym ubolewaiącą» nieprzestannie też błogo» 
sławi wspomożóny ubogi człowieka ratuiącega 
go ; na iego zbliżenie się samo, tego ludzkości 
pełnego męża zostawuiącego ślady litości, zdae 
ią się nędzni, nie czuć swego niedostatku. X 
potrzebaż ieszcze człowiekowi innych pobudek 
do dobroczynności ; oprocz przyrodzoney do 
politowania skłonności = “Naywigkszy rozkaz 
prawa natury , powszechnie wszystkim tępo- 
winność nakazuić. „ abyśmy kochali bliźnich 
naszych , abyśmy wszelką potrzebną im po- 
moc dawali. Toż samo nakaznie religia, za- 
wieraiąc w zbiorze prawa swego naymilsąą 
ludziom powinność kochania bliźnich, a wig- 
cey nas ieszcze do dobroczynności wzbudza- 
iąc , za kubek zimney wody w przygodzie 
podaney bliźniemu , wieczną obiecuie nad- 
grodę. Te zaś wszystkich wiążące prawa » 
nayściśley y naywięcey należą do ludzi bo= 
gatych a do. ktorych właśnie iakoby mowił 
Bog miłosierdzia : „Zostawiłem ubogiego wa- 
suey Litości, y my oddacie mi rachunek z igs 
kow iego ; opatrzność moia złożyła w ręku 
waszych cząstkę ludai ubogich » „pożytkniecie 
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3 żyierie m pracy ich , powinniście wige być 
Qycami sierot , Opiekunami nędznych. 

Datby Bog, aby ten duch miłości pa- 
tryotyczney , posiadł serca wszystkich Oby 
watelow Narodu mego , aby każdy niemiło- 
sierny y nieużyty człowiek , uznany był za 
nieprzyiaciela tey patryotyczney przyiaźni ; 
ten zaś , ktoryby starał się uszczęśliwiać y 
xatować bliźnich , miany był za Obywatela 
wykonywaiącego powinności swoie, za męża 
Qyczyzny. Wszakże samo natury prawo wkła- 
da na nas te powinności ; religia zaś ucząc 
nas y nakazuiąc nam też uczynki miłosierne „ 
poświęca ie y wydoskonala. 


